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REWOLUCJA "CENTROLEWU" 
' W O ś W i e t l e n i u p rok u r a t o rów. 

Przemówienia pp •. prok. Rauzego i Grabowskiego. 
"P. P. S. organizowała 
oddziały ' wojskowe". 

D,iś w <!slszym cil\gu przemawia pro
kurator Ranze: 

- Mówiłem wczoraj - rozpoczyna
te sam lud zdobywa sobie broń, ale ak
cję prowadziła P. P . S. Sił, partji rewo
lucyjnej jest entuzjilZm mas, li jej słabo· 
Acię - brak militarnej siły. Kierownicy 
zmierzaj" do przejcigDlęcia policji i woj
ska, bo to 8l\ nakazy instruktorów prze
wrata. P. P. S., jako .ramienie" Cen
trolewu, organizowało oddziaty wojsko
we - liłę militarn". Słusznie powiedział 
św. Rataj, te chłopi jako masa nie robił\ 
rewolucji. Ale chłopi przyłączajł\ się do 
rewolucji. W toku przewodu mamy po
twierdzenie tego w słowach Witola: - Jak 
tam będzie roch, to wy nie siedźcie spo
kojnie_ 

- Przechodzł\c do zagadnienia orga
nizacji milicji partyjnej, muszę powołaó 
się w tym względzie na wyrok Sł\du 
Okręgowego w sprawie o zamach bombowy 
na mariZ. Fiłsudskiego. \V motywach wy
roku powiedziane jest, te przygotowania 
milicji PPS. były zakrojone na szerszl\ 
skalę, - doprowadzenia do nSll\pienia TZł\
du marsz. Piłsudskiego, a gdyby się to 
nie udało, do obałenia go siłą. 

Siły milicji P. P. S. 
- Milicja partyjna PPS. miała wzo

row, organiza!)ję, po wołam się tutaj na 
iostrllkcję. Zgodnie z ni" przewidziane 
było tworzenie komend dzielnicowych or
ganizację ~ddziałów, pododdziałów, piuto
nów sekCYJ. Komendant dzielnicowy po
winien był wyrabiaó bezwzględnł\ karnoŚĆ 
i poświęcenie wśród milicjantów. 

"To jakaś granda". 
- Powstaje dręczł\ce pytanie, w jaki 

to spoeób na koszt państwa. szkolone były 
zastępy, które miaty obalić ten fZł\d. Bo 
przeCIeż dł\żyli do obalenia rządu, o czem 
mówiłem wczoraj. Mówione było, że na
leży wloga zwalczyó". A tym wrogiem 
był rzł\d, w skład którego wchodzi marsz. 
Piłsudski. Ow kura w Zawodziu bndził 
wł\tpliwość aarówDO w jego komeudan
~ie wojsk~wym, ka.pitanie Szemplińskim, 
Jak I w 1Dlltruktorze, sierżancie Kudle. 
Przecież Kudła meldował posłu sznie kpt. 
Szempliń<kiemu, źe .to jakaś gra.nda·. 
A Szempliński odpowiedział mu coś .po 
P91Skn" w znaczeDlu: "Niech ich licho 
weżmie". 

.. Zadużo gości 
U Jednej narzeczonej" 

- Członkowie TUR-a 8ł\ członkami 
PPS. Marzeniem Arciszewskiego jest, aby 
w każdym pochodzie 20 procent członków 
należało ~o mili~ji. P~żak twierdzi tutaj, 
że robotUlCy lubll\ bron. Twierdzę wysoki 
8~dzie, te PPS. przygotowywała 8i~ do 
akcji zbrojnej i do tej akcji była gotowa. 
Na. stokach Cytadeli Barlicki wzywał do 
nawił\zania nici między uowemi a staremi 
cza y. Do cz~go nawoływal? Mam przerl 
sobll te stare uchwlLły z 7 listopada. 1897 

roku, gdzie mowa jest o aktach teroru. 
I tu przychoizimy do sprawy Jagodzlń
Bkiegn• Przeciet on i towarzysze zostali 
skazani ZI\ organizowanie terorystycznsj 
.pił\rki". PPS. jest odpowiedzialna, & naj-

więcej odpowiedzialnym jest Barlicki. A 
u tego Drotdżyka był" broń i byli ludzie, 
tłumaczyli ~ię, że przyszli do narzeczonej. 
N"pr"wdę zadużo gości przyszło do jed
nej n\rzeczonej i zadnto broni było do 

Burzli'łt'e obrady komisji budżetowej 
Zastrzeżenia przedstawicieli opozycji 

WARSZA WA, 16.XIl (PAT). - SeJ
mowa komisja bud!!;etowa pod prze
wodnictwem posla Byrki przystąpiła 
w dnin dzisiejszym do obrad nad pre
liminarzem bud!!;etowym na. r. 1932/33. 

Opo~ycja wstrzyma SH~ _ 
od poprawek, 

Przed porzą.dkiem dziennym poseł 
Czapiński zlo!!;ył w imieniu PPS o
świadczenie, twierdzące m .. in., te 
wobec tego, i1. klub PPS przekonał 
się, ~e budżet jest komprymowany do
wOln!e,!!;e poprawki opozycji I!ie są 
przYJmowane, !!;e wyznaczony na opra
cowanie budżetu czas jest zbyt krótki 
- klub PPS. rezygnuje ze slawiania. 
poprawek i ograniczy się tylko do kry
tycznej oceny. Podobne oświadczenie 
złożył imieniem Str. Ludowego poseł 
Malinowski, podkreślając m. in., !!;e 
czas na przeprowadzenie budżetu jest 
zbyt krótki, ponadto jego zdaniem nie 
mote być mowy o normalnej pracy 
komisji bud!!;etowej i z tych wzglę
dów Str. Ludowe równie!!; nie będzie 
stawiało poprawek, ograuiczając się 
tyłko do krytyki działalności rządu. 
Poseł Chądzyński (NPR) przyłącza się 
do powytszego oświadczenia.. 

Obrady nad budżetem 
p, Prezydenta, 

Zkolei komisja przystąpiła do pre
liminarza budMtu P_ Prezydenta 
Rzplitej. Sprawozdawca. poseł :8:utten 
Czapski wskazuje, !!;e preliminarz ten 
wyr, osi w dochodach 203,500 zł .. w 
wydatkach zaś 3,~84.000 zł .. czyli w 
dochodach mniej o 41.800 zł., w wy
datkach mniej o 301,000 zł., niż bud
tet z roku 1931/S2. Mówca wskazu.ie, 
te uposa1.enie P. Prezydenta zamia.t 
300.0uO zł, zgodnie z Jego tyczeniem 
ma wynosić 250,000 ~l.. gd.v!!; P . Pre 
zydent zrezygnował z H;$' dodatku . 
Dalej m0wca sądzi, !!;e byłoby właś
oiwe zaproponować czynnikom powo
łanym utworzenie komlsji . dla zbada
nia mo1.liwości zwiększenia dochodów 
gmachów reprezentacyjnych. Równiet 
nal~ży siEl zastanowić nad mo!!;liwością 
zmiany etatów w kancelarji cywilnej 
przez odpowiednią reorganizacj ę sy
stemu pracy. Po zanalizowa.niu po
szczególnych pozycji budżetu referent 
po u?godnieniu z czynnikami rządo
weml projp.ktuje obni!!;ki w prelimi
narzu, a millnowicie: w kancelarji cy
wilnej w rótnych pOZyCjach na ogólIią I 

sum~ 215,723 zł., w gabinecie wojsko
wym na łącznI} sumEl 65,900 zł. 

Niesmaczna krytyka. 
Poseł Rymar twierdzi, te zapropono

wane przez referenta oszczęJności nie sś 
równomierne z ciężkiem polożeniem kra.
ju. \V zakończeniu poseł Rymar przypo
mina, źe przewodniczl\cy KłuM Narodo
wego nl\ plennm zapowiedział, t e klub 
ten żadnych wniosków budżetowych sta
wid nie będzie, a to z tego względu, że 
w. roku zeszłym odrzucono wszystkie po
prawki tego klubu. 

Pos. Chł\dzyński twierdzi, że budżet 
P. Prezydenl.& jest za wysoki i SĄdził, że 
przyjd~ zn'l.cznie większe poprawki o
szczędnościowe. 

Pos. Czaplński zwraca uwagę na zbyt 
'wysokie wydatki reprezentacyjne. W to
ku wywodów mówca usiłuje wciągnł\ć do 
dyskusji osobę P. Prezydenta, zaco zostal 
przywolauy do porZł\dku dziennego przez 
przewodniczącego posła. Byrkf. 

Pos. Rozma.ryn oczeki wał jakiego d I 
expose przedstawiciela rZł\dn. Twierdzi, 
że budżet nawet w czasie dobrych kon
junktur nic może przekraczać 2 mi1jllrdów. 

Pos. Polakiewicz kwalifrkuje oświad
czenia opozycji w sprawie wstrzymania 
się od poprawek, jako wygodne z pnnktu 
widzenia. partyjnego, lecz jako stanowisko 
niepań~twowe. WY't~pienie p. Czapińskie
go, króry wciągnĄł do dyskusji osobę P. 
Prezydenta Rzplitej, jest, zdaniem posla 
Polakiewicza, w najwyższym stopniu nie 
właściwe. 

Mówca podkreśla, że preliminarz 
przewiduje znaczne kompresje bU Jżetu 
w porównaniu z rokiem zeszłym, a po
prawki relerenla uzgodnione z kance
lari'l cywilną idą już daleko i daj!! 
oszczędności tak duże, że nie można 
ich lek oeważyć i należy traktować je z 
dobrą WOl I' 

Odpowiedź rzą~u i (Jrzy
jęci., budŻl'tll, 

Na postawione w toku dys" us ;i za 
rzuty udzielał informacji szef kancelarJi 
cyw'lnej Pana Prezydenta Rzplit~j p 
Hełczyński. Mówca podkreślił. że w 
porównaniu z budżetem z przed dwu 
lat, budżet Pana Prezydenta Rzplitej 
został zmniejszony o 1.500.000 zł. Po 
przemówieniu sprawozda ... cy prelimioarz 
budżetowy Pana Prezydenta Rzplitej 
przyjęto wraz z wnioskami reler >nta. 
Następne posiedzenie komisji wyzna
czono na lutro. 

Na porzqdku d iennym b.diet Min. 
Robót Publicznych_ 

obrony jednej o oby. Chciauo sprowadzać 
bOjówki do Sejmu. Od kiedy to dla obro
ny marsza/kil. Sejmu potrzebna jest bojów
ka. Od kiedy straż marszałkowska nie 
wystarcza? 

Adw. Rudziń,ki: Od rokn 1929. 
Nieml\ prawie państwa. 'IV Europie, w 

któremby nie istniała obecnie tendencja 
do tolerowauia. obok kadr oficjalnych, 
grup zakouspirowanych, służ~cych jednost
kom lub stronnictwom. 

Po przerwie. 
Po przerwie, w ozasie której rozeszła 

się pogłoska, że p. prok. Grabowski zapadł 
na gardło, co potwierdza picie przez nie
go h~rbaty i zażywanie jakich mikstur, 
przewodniczęcy wznowił obrady i znów 
glos zabrał prok. Rauze. Mówi on, cytu
jąc Marksa o konceutracJi sił i przewadze 
liczebnej, którł\ zwyciężajł\ rewolucjoniści. 

Skoro się udowadnia, że PPS znałll 
metody Wlllk rewolucyjnych i dążyła do 
opanowania stolicy ... Dalej przypomina po
słom, zlożonł\ przysięgę i ś! ubowanie 29 
CZllrwea 1930 r. na rynku Kleparskim 
k.onfederatów, tak bowiem nazywa zjazd 
Centrolewu. 

"Przywódców rewolty 
zamknięto". 

Po omówieuiu pochodów w różnych 
miastaoh kraju, wyznaczonych nil dzień 
14 września, prokurator doszedł do kon
klnzji, te była opracowana i nplanowana. 
taktyka według nowoczesnych metod wal
ki, a !iedzibł\ sztabn rewolucyjnego miał 
być Sejm. 

- Nie dziwnego, że gdy dla TZl\du 
wybiła 12 godzina, broni/lc sił\ i nie 
chCł\c dopuścić do rozlewu krwi, żeby nie 
było wdów i sierot braci poległych, że 
tych przywódców rawolty zamkDlętO. 

P. Ouhois;-I pobito. 
Prokurator;-To nastąpiło w obronie 

państwa i rZ'ldu. 
Przewodn.; - Proszę nie przeszka

dzać. 
Prokurator kończąc: - Te wszystkie 

czyny oskarżonych, które obszernie w 
przemó\Vieni u półtora dnia trwającem, o
pisałem, podpadaj'ł pod art. 101 cz. I 
i dlatego wnoszę o ukaranie oskario
nych. 

(Przemówienie prok_ Grabowskiego 
na str. 2-ej) .. ----------.... --........ 
Nad trumną znanego 

artysty. 
WARSZAWA, 16.XIl. (PAT). Wczoraj 

rano odbył się pogrzeb ś. p. Kamila 
Mackiewicza, znanego artysty malarza 
i karykaturzysty. Po nabożeństwie ża
J'obnem w kaplicy powllzkowskiej nasłl\
piło wyprowadzenie zwłok na cmentarz. 
Z. trumn'l postępowali najbliżsi przy
jaciele i koledry zmarłego, malarze, 
literaci i dziennikarze, towarzysze pracy 
()ru przed.tawlciele lirm wydawniczych, 
kpr~staj'lcych z prac zmarłello. 
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Przemówienie prok. Grabowskiego. 
Następnie zabrał głos drugi zkolei 

oskarżyciel-wiceprokurator Grabowski. 

Tchnienie śmierci. 
- Panowie sędziowie, ciężki i trud

ny, powiedziałbym straszny, Jest ten 
proces zrodzony z namiętności uczuć 
ludzkich, wśród których przoduj'l niena
wiść, zawiść, zemsta. Jakieś kłębowisko 
ludzkich namiętności sprawia jakby w 
tej sali panowata z nora dusz'lca. Spo
tykałem ludzi obcych, którzy przycho
dzili tutaj, aby usłyszeć jak się rJZWill
zuie problemy procesu brzeskiego. Mó
wili, że Ich coś odpycha od tej sali, że 
ich ta zmora dusi. Dlaczego? Przecież 
my, bywalcy tej sali, i sala przyzwycUl
jona j!St do gorszych rzeczy, do gor
szych zbrodniarzy, tu się slldzi morder
ców, podpalaczy, gwałcicieli, bandytów, 
szpiegów, tych naprawdę stuprocento
wych zbrodniarzy. Tu się czuje to, coslę 
nazywa tchnieni m śmierci. Bo nieraz 
wyroki śmierci zapadały. A w tej spra
wie, gdzie nie chodzi o zbrodnie w po
spolitym sensie, gdzie niema skutków 
przestępstwa, b) nic się nie stało, bo 
rząd jest, choć go chciano obalić, aljeśli 
nawet były i trupy. to padły one po
Średni J-nasuwa się pytanie dlaczego ta 
zmora dusi? 

- Gdybyśmy w zwykłym procesie 
kryminalnym przeżywali odtwórczo to, 
co jest tłem procesu, to zetknęlibyśmy 
się z eks-zbrodnią razem, co staje przed 
nami, nieraz żałując swej zbrodni. Czę
sto bardzo w tym sądzie niema a'mo
sfery zbrodni, która tutaj jeszcze jest 
Zupełnie inaczej jest w tej sprawie. 

"Zbrodnia perma
nentu". 

- Jeżeli utrwaliło się tu jedno sło
wo- permanencja-to jabym nazwał, że 
zbrodnia. o którą się oskarża oskarżo
nych jest zbrodnią p erman 'ntną, zbrod
nill, która trwa nad .. \. Tak lest Ci 
panowie, którzy wyjdą z sądu a przy
puszczam, że wyjdą, choć nie wiem z 
jakim wyrokiem, wyjdll nadal z tem! sa
memi zamiarami. za co się ich oskarża. 

Ja nie wiem, czy to jest Śmieszne 
zwraca się prokurator do oskarżonych, 
-ja myśle, że tragiczne, jeżeli pewna 
ilość ludzi wychodzi stąd z temi samemi 
zamiarami. Oskarżeni o rewolucję wyj
d'l w tym samym charakterze. To jest 
jedna rzecz, która czyni tę atmosferę 
straszniejszlI. Ale jest jeszcze coś 
straszniejszego. Jeśli się zważy, że świad
kowie, którzy przesunęli się przed slIdem 
SIl to filary życia naukowego albo poli
tycznego w Polsce, jeśli się wsłucha w 
treść ich zeznań, to przezywa się na
prawdę jakieś narodowe noce, jak to 
nazwał Andrzej Strug. Polsk.. rozdarta 
jest na dwa obozy. Nie wiem, w okre
sie sejmokrackim nie było lepiej. Ale 
teraz widzimy, że coś r"zdarło kraj na 
dwie części. Przypómina się nam Fran
cja z okresów wielkiej rewolucji. 

Byty tam tylko dwie part je patrjotów 
i arystokratów. Tak się złożyło, że do 
obozu 'arystokratów należał szewc lub 
ślusarz, który był mu wierny, a do pa
trjotów należał niearystokrata - brat 
królewski. Coś w tym samym rodzaju 
obserwujemy i teraz. 

Jakaś przepaść, która rozdz i eliła na
ród. Znalazłem słuszną lub niesłuszną 
tezę. że to jednak nie jest naród, a 
tylko cząstka, która w każdym narodzie 
znaleźć się musi. Kiedy się to słyszy 
w zeznaniach tych ludzi, jakie to są 
straszne dzieje, można, wychodząc z 
tej sali, nabrać strasznych podejrzeń. 
Każda grupka ludzi wieczorem, każda 
ulica ciemna przedstawia złowieszczy 
kształt. Nasuwa się podejrzenie, może 
to rewolucjoniści, którzy czyhajll na ży
cie nasze i na nasze mienie. Trzeba 
npprawdę otrząsnąć się, żeby zaczerp
nllć świeżego powietrza. 

. Wydalenie Mastka. 
, Wśród oskartonych szepty. Głośno 

riuca uwagi jakieś p. Mastek. Prze
wod~iClący przerywa prokuratorowi i 
zwraca się do oskarżonego Mastka, -
S'Id postanowił wydalić pana za prze
szkadzanie prokuratorDwi. 

P. MIlstek wstaje, zbiera notatki, 
przeciska się między siedz'lcymi kolega
mi z ławy oskarżonych i opuszcza salę. 

Pr -J kurator charaktery~ 
zuje zeznania świadków 

Polskę. która w ten sposób ohciała od
wdzi~czyć ię swemu synowi. 

Siedzi tu na ławie o3kartonych 
ozłowiek stroJjąl\y się w pióra rycerza! 
Rycerza nio chcącego przyjąć nagro
dy od swej oJo~yzny, Mówię tu o 
o~kart. B ~!{Iń~kim, który zrzekł sil) I 
Virtuti Militari. Obraził on tem nie 
ludzi, którzy uznali jego zasługi ale 

Siedzący tu na ławie oskarteni 
w uajohydniej iZy sposób szkalowali 
nl\jlep~zych synów oJcl.yzny, z całą 
świadomością wiedz~c, te każde spo
łecze'ń,two ma z. swój obowiązek 
czczenie swych bohaterów. Oni o tem 
świlldo;nie zapomnieli. Zkolei Grabow
ski analizuje ob~zernie zeznania świad· 
ków Heckera iDziadosza. 

Prokurator oświadcl.l\. te ma pełne 
zaufanie ri o z~ znllń p. Dziadosza. wie
rzy. te Hecker był informatorem Dzia
dosza. Zjawił się tutaj przed sądem -

Mi ędzynarodowa siła zbrojna w Chinach. 

Zdjęcie przedstawia oddział straty międzynarodowej na jednym z dwor
ców w Tien-Tsinie obok własnego pociągu pJncernego. 

--------------------------------------------
Więc jednak bito dzieci .. 

Czas najwyższy skończyć z tą hańbą, a nie tolerować 
"pozostalości" po prusakacb! 

WAHSZ~WA, 16. XII. (tel. wł, 
Dz. L.), oejmowa komisja oświatowa 
zajmowała się wnioskiem klubu naro
dowego i stronnictw Centrolewu w 
sprawie bicia dzieci w Poznańskiem 
za niekupowanie kart z życzeniami 
dla marsz. Piłsudskiego. Przedstawiciel 
rządu zaznaczył, żo niedopu zezalne 
wypadki bicia dzieci nie mają nic 
wspólnego z karlami ImIeninowemi, 
mówiąc, że nanczycielowie winni bicia 
dzieci wbrew przepisom, zakazującym 

bicia, będą snrowo ukarani. W czasie 
dyskusji zostało twierdzone, że w b. 
zaborze pruskim jeszcze obowiązuje pra
wo, na zasadzie którt'go nauczyciel 
sprawuje obowiązki ojca i ma prawo 

. wymierzyć dziecku chłostę. W związku 
z tem komisja wezwała sejm aby jak
najszybciej złożył projekt ustawy zno
szący karę cielesną w szkołach gdzie 
ustawa ta obowiązuje, jako pozostałość 
po zaborcach. 

Katastrofa samochodowa pod Piotrkowem. 
2 osoby zabite 6 ciężko .rannych. 

PIOTRKÓW. 16.XII. (tel. wł.) Dl.iś rano W odległości kilku klm. za Piotrko
wem wydar~yła się straszna kata8trofa samochodowa. Z Końskich jechał do Łodzi 
samochód ci~żarowy, który wobec Itrajku autobusów, wiózł również 8 paRaż~rów. 
Na 8zosie koło Sulejowa pękla opona. n" tylnem kole. Auto zarzuciło i wpadło do 
nowu. Ma skutek katastrofy dwie osoby zostały na mieJSCU zabite, 6 ci~żko ran
rych odwieziono do Piotrkowa do szpitala. 

Mitra książęca w podziemiach katedry. 

Czy szczątki w. ks. Witolda 
znajdują si : pod płytą z herbem Brzeszcza? 
WILNO, 16.12. (Tel. wł.). Znalezie

nie szczątków biskupa Protasewicza pod 
trzecim filarem prawej nawy katedry 
wileńskiej wzbudziło wielkie zaintereso
wanie w kołach naukowych, tembar
dziej, że znalezisk.. te kryją szereg ta
jemnic. Komisja, badająca podziemia 
kate .1ry, znalazła odłamek płyty nagrob
kowej z herbem Brzeszcze, będącym 
herbem biskupa Protasewicza. Obok 
herbu znaleziono kOŚCI i wówczas o
kreślono, że kości należą do zmnlego 
biskupa. Ponieważ obecnie nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że gdzieindziej • 

znalezione szczątki Sil szczątkami bisku
pa Protasewicza, powstało pytanie, czyje 
kości znaleziono przy odłamku płyty na
grobkowej, czy nIe są to czasami zwło
ki księcia \\ itolda. Wówczas Litwini 
twierdzili stanowczo, że odnalezione 
zwłoki są zwtokami Witolda. Wiado
mościom tym zaprzeczono. 

Jeszcze w ększ'l zagadkę budzi fakt, 
że wśród gruzów w podziemiach katedry 
znaleziono mitrę książęcą w stanie zu
pełnego Zniszezenia. Do kogo ta mitra 
należała i w jaki sposób znalazła się 
wśród gruzów, pozostaje za gad kil. 

mówi o Heckerze prokurator - by 
se ntymdntem zaprzeczyć. Sentymenty 
w tyciu uic nie pomagają. Z wielkim 
szacunkiem i uznani~m omawia oskar
tyciel zezuania Andrzeja Struga, na
tomia t iroDlzuje. analizując zeznania 
świadka R.vbar3kiego. Zeznanie pre
zesa Mogilnickiego określa prokurator 
w kilku słowach, mówiąc. że rozmowa 
p. C~ra z p. Mogilnickim miała cha
rakter tylko prywatny. Cały ten pro
ces winien utonąć, 00 daj Bote,jaknaj 
szybciej w zapomnienie. 

O,kartuny tu Liberman i św. Wy
tykowski już nie sĄ oskarżycielami :Il 
procesu CZ6ehowicza, bo proces ten 
j ut ~ię zakończył . 

Głosy na ławach oskarżonych, Jesz
cze nie koniec. 

Prok. Grabows'(i zakończył swe wczo
rajsze przemówienie słowami, że mar
szałek Piłsudski kroczy wielkim gośc ń
cem, którego oskarżeni nie chcą wi
dzieć i źle czynili. W Polsce niema 
dvktatury, jak to mówili oskarżeni . To 
nieprawda. Swoboda i wolność była 
I jest. 

D dś od rana dalszy ciąg przemó
wienia prokuratora Grabowskiego. 

Prace komisyj 
parlamentarnych. 

Sejmowa komisja wojskowa uchwa
lila zmiany w WOjskowym kodeksie 
karnym. Ponadto przyjęto projekt 0.

stawy. ~e oficerowie przeniesieni na 
emeryturę ze względów słutbowycb, Ił 
szkoleni w przemyśle wojennym. nie 
tracą wysługi emerytalnej i aWansu. 
W czasie przeszkolenia nie będą oni 
pobierali gai woj~kowych, a jedynie 
uposatenie w zakładach. gdzie stu
djują· 

Wzrost bezrobocia. 
WARSZAWA, 16 grudnia (PAT) -

Liczba bezrobotnych w dnIu 11 grud
nia r. b. na całym teren ie państwa wy
nosiła 268.137, co stanowi wzrost IV 

stosunku do tygodnia poprzedniello o 
6.173. 

Pogrzeb prof. Becka. 
WARSZAWA, 1612 (PAT.) Dziś ra

no -odbył się pogrzeb ś. p. Józefa Becka 
b. wiceministra spraw wewnętrznych, 
profesora Wyższej Szkoły Handlowej. 
W pogrzebie wzięli m. i. udział p. 
ptemjer Prys tor, marszałek sejmu Swi
talski, marszałek senatu Raczkiewicr, 
ministrowie Zaleski, Pieracki, Jędrzeje
wicz itd. 

Ogram'czenie emigracji 
do Palestyny. 

w jerozolimskim dzienniku urzędo
wym nkazało si, rozporządzen ie w spra 
wie certyfikatów palestyńskich dla emi
grantów-robotników na okres półrocznI 
od września r. b. do marca 1932 r . 

RozporządZl'oie to przewiduje przy
dzielenie na wymieniony okres 350 cer
tyfikatów dla emigrantów w Wibku od 
18 do 35 lat, w tern 150 dla mężczyzn i 
200 dla kobiet. Rzeczony kontyngent 
je8t niź~zy zuacznie od zapowiadanego, 
miał ou bowiem wynosić 1.720 osób. -
LINOTYP 

utywany w dobrym stanie kupimy. 
Oferty do arlmill. "Dziennik Łódzld" 
pod ,.Spótozielnia". 
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Po wyrO~(U 
trybunału haskiego. 

Sprawę tę przegraliśmy w Hadze. 
Trybunał zuaczną wlęk zo:ścill< głos6w 
odm6wił nam prawa posiadania w 
Gdańskim porcie ~port d'attache" 
dla marynarki wojennej. Teza senatu 
wolnego miasta, o~raniczając a nasze 
uprawnienia w porcie, zostala uzuana 
za zgoduą z istniejącemi traktatami. 

Nienczekiwana ta decyzj1 nie jest 
wyrokiem, lecz opinją doradl:zą . Rzecz
pospolita i seuat wolnE'go miasta nie 
oddaly sporu wego bezpośrednio try
bunałowi w Hadze. Opioji tej in t y
mcji zażądała rada Ligi, aby uzyskać 
wyjaśnienie prawnej strony pol~ko
gdailskiego sporu Zgodnie z dotych
czasową praktyką, rada zajmie się na 
Daj bliższej e Ui całą sprawą i wyda 
o tateczną decyzję, 

ależy ię spodziewać, że decyzja 
ta nie będzie dla nas korzy-tna. Trud
no byłoby przytoczyć wypadek, w kt6-
rymby Genewa. postąpiła wbrew opioji 
Hagi. 

Ale opinja trybunału nie wyczp.r
puje zagadnienia. Prze ądza ona tyl
ko stanowisko prawne. Powstaje cały 
szereg moż i wości praktycznego ujęcia 
sprawy. Rada Ligi. det;ydując w za· 
walizie 19odnie z poglądem Hagi, może 
zalecić pewne doraźne rozwiązania i I 
będzie w zgodzie z przyjętą praktyką., 
o ile tak postąpi. Możliwość p 'szu
kiwania nowego załatwienia prawy w 
nowo powstałej sytual'ji istnieje, cboć

by w drodze rokowań bezpośrednich 
obu strou i zapewne będą w Gene
wie zrobione wysiłki w tym kie
runku. 

Co do ich skuteczności - trndno 
jest być optymistą. Nastroje politycz· 
ne w Gdańsku nie są tego rodzaju, 
aby glos roz ądku znalazł tam cbęt
nych słuchaczy, tembardziej, że cbodzl 
o sprawę drażliwą, o zabarwieniu mi
litarnem i w za adzie przesądzoną. 
Należy się więc raczej liczyć z tem, 
że marynarka nasu straci "port d'at
tacbe" w porcie gdańskim. 

* * * Wolne miasto ju:i: od dłuższego 
czasu sprzeci wiało się obecności pol
skich okręt6w wojennych w porcie. 
Przyczyny takiegl) stanowiska były 

znpelnie jasne. Nie miały one, oczy
wiście, nic wspólnego z względami 

natury gospod,ifczej. Przeciwnie. Flota 
wojenna, stacjonująca w każdym por
cie jest źr6,Uem poważnych korzyści. 

Okręty nasze przynosiły Gdańskowi 
korzyści tem większe, że, opr6cz zwy
kłego zaopatrzenia, zatrudniały stocz
nię, powierzając jej remonty i dając 
prawie stałą pracę gdańskim warszta
tom. 

Każde miallto portowe, zwłaszcza 

w obecnych czasach stagnacji i bezro
bocia, czyniłoby napewno duże wy
siłk~ aby skłonil\ flotę do możliwie 
długiego pobytu. Ale Gdańsk jest in
nego z1ania. Rosnąca fala politycz
nego podniecenia niczego nie omija, 
W cią~n dlugich lat okręty polskie 
niejednokrotnie zimowały w Gdańsku, 
znajdojąc dla siebie znośne warunki, 
przynosząc korzyść miastu i ni~ po
wodując żadnych incyJent6w, kt6rych 
możliwość nagłe zaniepokoiła senat. 
Zaostrzono sprawę, kt6ra się już u
tarła, która zbliżała się do ostatecz
nego uregulowauia z mocy tradycji i 
przyzwyczajenia i dla kt6rej porady 
haskie i genewskie pośrednictwa mogly 
być zbędne. 
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Wrażenia z słonecznej Grecji. 
z Dalmacji do GrŁ'cji. - Wspomnienia historyczne. - Nazwy, któr'e znamy z lawy 
szkoluej. - Błoto i czy 'ciciele obuwia. - H.ównina attycka. - Paugalos na wywcza

sach. - 'l'urg mięsny. - ZftieJk trwa 24 Ilodziny. 
A t e n y, w Qrudniu. 

Po wywczasach spędzonych na sło' 
necznem wybrzeżu Dalmacji, wybraliśmy 
się do Gr~cji . . 

Statek MSZ wypłynął na pełne mo
rze. Wkrótce okry ly nas ciemności 
nocne, ale bł Iski l.tarń morskich po' 
cieszały na., że jesteśmy n'edaleko od 
brzegów. Na pokłi dzie okrętu gwar 
ucichł: nast.ł. ogólna cisza i słychać 
było tylko plusk.noe wody, oddlai,!cej 
się o ściony okrętu... Rano wyszedłem 
na pokład i chciwie wchłani>łem w 
siebie :świeie powietrze morskie. Po 
pokbdzie można było poznać, że mie
ijśmy duty ulewny deszcz. Widoki by' 
ły bardzo szczupłe, gdy t jechal\;my 
prawie po otwartem mort U. Większ,! 
uw.gę z Nróciły jedynie WYSpy Busi' 
Liss., przy których admirał austrja ,ki 
Tegethoi odniósł w 1866 r. ŚWietne 
zwycięstwo nad i1ot'l wlo,ką. Po po
łudniu z"częliśmy się zbliżać ku cieś' 
nin ie Otranto. Przeprawa przez tę rze' 
komo ni bezpieczną cieśninę niko 'nu nie 
dała się we znaki. MOrle w tem miej' 
scu było wprawdzie nieco wzburzone. 
ale okręt nie kołysał s i ę i nikt nie za' 
padł na morskq chorob". 

Nast~ pne!lo dnia wyłoniła się pf7ed 
nami jakaś z'emia skalista. To wyspa 
Leukas. czyli Santa Maura, która pier' 
wotnie była połą zona ze slałym ląd -m 
greckim. Jednakże sprytny i kupiecki 
lud koryncki dla ułatwienia żPglugi wy' 
kopał szeroki kanał i oddzielił w ten 
spo.6b część wybrzeża, znacznie wysta' 
jącego w morze. 

Zaraz za Santa Maura wpływamy 
na morze tak gladk e, jak taila bardlO 
wielkich rozmiarów i kierl jemy się po' 
między dwie większe wyspy Kei , lon ię i 
Itakę . Obraz tej czę,ści wód greckich 
wspaniały, powietrze miłe i zdrowe. 
Tylko niebo psuje c"łość tego piękn-go 
obrazu, gdyż zwoJna zaciąga się chmu' 
rami. 

Kefalonję mamy po prawej stronie a 
Itokę po lewej. Wyspy ·te nie przed, 
staw ' ają nic ciekawego dla widza z 
okrętu. Widać tylko ich brzegi skaliste. -* * * 

Stracimy prawdopodobnie "port 
d'attache" w Gd ńsku, Na"za mary
narka wojenna nie będzie mo~ł~ wy
korzystywać tego portu, traktnjąc g'l, 
jako dom własny. Być mI ,że, że 
okręty R. P. przez pewleu CZalI, będą 
tam tylko niezbyt mile widzianymi 
gośćmi. Tłomarzyć obe<:nym s~nalo
rom wolnego miasta błędy ich poli· 
tyki, wyliczać szkorly, na jakie Gd ,ńsk 
naratają. byłuby r6wną st atą l'zasu, 
jak Ilziwić się opinji Trybunału, kt6ry 
znalazł w traktatach podstawy do 
ograniczenia naszych praw w porcie 
gdań"klm, tembardziej , :i:e krytyka tej 
wysokiej instancji musi być, ze wzglę-I 
d6w kUl tuazji, zaniechana. 

Należy jednak wyciągnąć odpo
wiedlde wnioski. 

Mają tu coś do zrobienia ludzie 
dobrej woli, którzy mogą. ołatwić opi
nji światowej zrozumienie tego rażą
cego wystąpienia polityki niemiecki~j 
w naszym kierunku. Artykuł p. Saint
Brice w "Journal'u' idzie wyraźnie 
w t) m kierunku. 

K ierownidwo naszej marynarki nie 
omie.zka też, napewno, uprzystępnić 
Gd"ńskowi zrozumienia jego błędu. 
W każdym razie skargi senatu wol
nego miasta na współzawodnictwo 
Gdyni byłyby w przyszłości conaj
mmeJ nieusprawiedliwione. Rozw6j 
tpgo portu zyskuje w obecnym senucie 
gdań kim, może mimowolnego, ale sku
tecznego poplecznika. 

S. Z. 

tu i owdzie grupki białych domków i I 
niskie drzewka oliwkowe. W głębi 
znajdui'! się doliny i wię '<sze osady a 
na Keialonji tai<że i lasy. Gd ( minę
liśmy te wyspy otworzyła się przed na' 
mi z"toka koryncka ze sławną w głębi 
wyspą Lep nto, gdzie w 1571 r. zjedno' 
czona flota książąt chrześcijańskich od, 
niosła walne zNycięstwo nad potęgą 
turecką· 

Je"ll.cze ki/k" godzin jazdy i wresz
cie stJjemy w Patra~ le. Prted wYJaz
dem przeitl'Ze~ano nas, te w Gracj i 
latwo motelJlY SIl! lIosta!! w trzęsienie 
ZIemi, ale skoócl.yło SIQ jedynie na 
tem, te mU<ielill'Oy na/otyć kalosza i 
ot.vorzyĆ para,,, łe. a wybrzeh bo· 
wiem Pdtrasu letała spJra warstwa. 
bluta. międ7..vu3Jodowtlll"J koloru,. a nM 
głowami nastemi rozpętała ię ?upeł
nie p1rządna burza z ulewą I blyska
wicami. 

ił rka, przepełniona żołnierzami i 
bagażpm, prze\vo7,i Da., Da pokład pa
f,)w,~a .1'.i-<dOS" któr .. gJ jedynem zl'la
nIem jest przł1prawienie pasażerów 
l)rzeZ zat /kę lapaucką do ~ ten. Plynia· 
my wię! naj pidrw I,rzez kanał k" ryoc· 
ki. którego szerokość wynosi zaledwie 
:la metry a pot~m obok SIIJamioy, 
wyspy, która była świallkiem bitwy, O 
której u llzymy się na lawie StkoluI'j 
trl.e siej ... Iasy, del,iaj zamieszkalej wy
ląc.nia przoz Alb·lńczyków. N łstępnie 
prtychodzi Pireus, port ateński. cen
trum pr,emy~lolVe i przysbnek naj
większych okr.;tów. 

Plreus·Ateny 8 klm. odległości. Je· 
dziemy aut . bu~em. Za oknKmi szybko 
uci~k8ja, f"bryki, ulic .. , rObotnicy, a po
tem pola i drzewa, Wres<cie wjeMżll
my do stolicy Ddeń jest pochmurny. 
Bloto leży na rUI·hli wycb ulicach. ~łi
jamy cantrum miastł, IJlac Omonla, na 
ktOr,vm znajduje się d wor~ec aut(lbu 
sowy, a potem ulice Uuiwersytecka, 
Stadion. Aeolls, Patls~iou i zajetJbmy 
do bottllu. 

W '!Itolicy Grerji uderzł\ mnie prze· 
dewszystkiem wielka ilość mloddaży, 
H 'lra. - j>lk wszęrtzie tak i tu - ma 
swoje gusta i uvodobanl8. Mło~zież 
akademio <a kocha sw.y.:h polityko w i 
książki, a dla r ,'zrywki chodzi do ki· 
na na ulubione !"my z Buckiem Jone· 
s"m i Ja ·klem Catelaiem. Inni znów 
grają w fO'ltb>l1l IV pl)bli~U potężnych 
kolumn Oł.vmppioou. t. j, rUI o tego co 
za czasów Hadrialla b.Vlo świąt.vnil) 
Z-u<a Dla inoych wreszcie praktycz. 
nym id~ał~m j~st zC:>lotka do ozysz· 
czenia butów. Ci ostatui, o ile nie zb i
jają majątku, to w katdym razie 
prllyczyoiaja, sil) do teg l. że Ateńczy· 
cy chodzą zawsze w w'>panł"le wy· 
czyqzoLonych, błyszczącyeb butarh . 

Kto przyjeżdża do Aten w pogodny 
sł >lI~czny dZI~ń nie jest watanie 
zrozumle6, dlaczego zawód czyścicieli 
bulów jest tu tak rozpowszechni ony . 
Przekona się o tem dopiero w chwili, 
gdy zac?nie deszcz padać chociażby 
n8Jmniejszy deszcz. który zamieUla 
Ateny w wielkomit'jskie bagno, w któ. 
rpm na b8rdzi~j odl~głycb ulicacb już 
nis'tldnokrotnie tonęli ludzie, Błoto 
atpó~kle, o którem zreszta, historja zu
pełnie nie wspomina, utrzymuje cały 
legjon małycb proletarjuszy, którzy w 
kawiarniach czy Da ulicy przywracaja, 
butom gnści i przechodniów niezbędny 
połysk. Swoich butów jednak nigdy 
nie czyszcza" nawet \\'Ó WCZ8S, gdy je 
posiadają· -

Attycka równina z murami współ
ozunych pałaców i marmurllrni daw
nych czasów wywiera niezwykłe wra
tenie. Pod tutej<zym niebem, usianem 
samolotami i wodnopłatowcami, wzno
szącymi się z lutniska fłllerońskiego i 
niedalekiego morza, spotyka się z ta
ką mieszaniną anachronizmów i para
doksalnych zagadek, ża niewiadomo, 
co wil)ksza, zwraca uwagę, Chyba mo. 
te jazda tramwajem eltlktrycznym 
wśród ruin teatru Hadriana. 

Królewski pałac Je~t pokryty ruqz
towaniem, gdy t przerabiają go na mu 

zeum, a park, otwarty i dostępny dla 
publiczno~ci, roi ~ię od' spao eruJ~ych: 
Były dyktator Pangalos, któremu po
zwolono powrócić z wygnania, space
ruje w towarzystwie oficerów, którzy 
pudoboo sa, Jego przyjRcińlmi, 

Na pierwszy rzut oka Ateny niczem 
się nie różnili od innych WIelkich miast 
europejskich Widzimy bowiem takie 
same asfaltowe ulice, autobusy i uró' 
żowane usta często pięknych i tajemni
czych dam. Ale przy pewnym nakła. 
dzie ciek"'Ności m )żemy odnaleźć lo' 
kalne specj.lności. klórych nie zdątyła 
jeszcze usunąć cywilizacja. 

Do tych specjalności należy np. so
botni wieczorowy targ mięsny, tak zw. 
bazar rzeźnhów, gdzie człowiekowi mo
g~ popękać bębenki w uszach od zbyt 
głośnego zachwalania przez sprzedaw
ców swego towaru, albo też poł,!cz'nie 
zawodu czyścicie la butów ze sprzedaŻ<l 
owoców lub golarstAlem. Poza te m w 
Atenach w poważny spos1b należy się 
zastanowić, kto właściwie i kiedy tu 
śpL O drugiej bowiem w nocy piwiar
nie przepełnione są jeszcze pijakami a 
o piątej rano ulice rozbrzmiewają hała
sem i gwarem, nad którym przewodzi 
kJ.x'ln i dzwonek tramwajowy. Wspa
niałe fioletu we winogrona moż a tu 
kupować o każdej porze dnia i wiecze-
ra, w skła 1ach lub na ulicy a w licz
nych kawiarniach co chwilę pojawiają 
się sprzejaw~y papierosów, orzeszk6w i 
różnych ziarenek o nieznanych nam na
zwach. Zalożyłbym się również, te w 
żadne m midcie niema tylu kiosków z 
gazetami co w Atenach. Przed wiliI! 
prezydenta st Ji oddział gw rdzistÓw. 
Mają oni czerwone czapki, mundur w 
rodzaju spódniczki i gołe ko /In., do 
pantof i umocowane ~ą wielkie koloro
we pompony. 

Naogó l Ateny przYPGminaj'l Buka
reszt ale są znacznie ruchliws /e i b.r' 
dziej hałaśliwe niż miasta eurooejskie. -----
Blaga sowiecka. 

Współpracownik • Wieczerni~j Mo
skwy· oglątłał dworzec Briański. Za
wiadowca stacji wprowadził go do po
kOJU, przeznaczonego dla dZIeci podró
żnych, czekających nu pociągi. 

Pukój b.vł wspaoiały. Stal szereg 
c.z ściutkich lóteczek, na małych s to
hczkach by/y. rllzłotune zabawki. Jed
nak dzieci było wszystkiego dwoje. 
Na zapytanie dzienoikarza, dlaczego 
tak. mało jest dzi~ci ~ tym pokoju, 
zaWIadowca odpOWiedZIał: • Niema dzi?
ci. Nasza, koleja, jeżdżą tylko bezdzie
tui· . 

Dzi.ennikarz nie zadowolił się tą, 
odpOWIedZIą· Przedostał sil) do sali 
stacyj nf'j i .tam za brudna, kotarą zna
lazl 40 kobIet, które r , zem z dziećmi 
l~tały pokotf'm wprost na brudnej 
kamiennej (zimąl) podłodze . W lokal~ 
rozbr~m le.wał krzyk i pisk dzieci. Wy
słannik pIsma wtedy zrozumiał o co 
chodzi; do pokoju dla dzieci wpusz
czaJą tylko .czystą publiczność· koł
hoznic· .za~. z dziećmi nie wpus~ćzają 
w obaWIe, IŻ za.brudza, cudowny zaką
tek, którym zaWIadowca dworca Briań
ski~go szcz'yci się przy wszelkiego ro
dzaJU odWIedZInach cudzoziemców i 
lustracj ach inspektorskich. 

Proces b. ministra 
czeskiego. 

. PRA.GA, 16.XU. Wczoraj rozpocz'!ł 
Się tutal proce. rrzeciwko posłowi Stri4 
brnemu, oskarźonemu o zbrodnię krzy
woprzysięstwa. 

. Ze względu ~a. osob oskarżonego, 
kilkakrotnego ministra, który niednwno 
stał. I?od ,ochodzeniem parlamentarneJ 
~omlSll śledczej za zarzuty, dotyczące 
lello .urzędow"",,,, jako ministra, sprn". 
budZI wysokie zainteresowanie. 

Przybyło kilkunastu specjalnych ko
respondent6w zagrnn,cznych. 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, KaTol 

Wolner, z/llnł\ł w tajemnlezyoh okolicz
nościach w Zakop.nem. Reporter ,Prze
gl'ldu Codzienn.go', Leszek Wlr/la, ob
darzony wybitnym zmysłem datektywi
Btycznym, rdzpoczł\ł na własnł\ rękę 
śledzt .. o, aby Btwlerdzlć, w jakich wa
runkach aglnł\ł Wolner. 

Reporter podczas tych posznkiwań 
natkn"ł s ię na ślady działania szajki 
lolszerzy banknotów. 
W.rga zaangożował do pomocy w po
szuldwanlach swego siostrzeńca, Grł\dz
kiego, z którym wspólnie zamieszkiwał. 

Nar,eczon" Grądzklego była Nela 
Klerzkowska, .sekretarka Wolnera. Ko
chał się w niej również Olszański, dy
rektor przedsi ębiorstwa, przyjaciel mar
kiza de Vakałle'a. 

W drodze do mieszkania dyr.Olszań
skle~o, Wirg.. padł oliarl\ zamachu, 
zorganizowanego przez ciemne Indy
widuum, znaDe jako .pan mecenas", 
Cia/o reportera, ukryte w mieszkaniu 
Staskl, kochanki zbira, Franka Skupie
nia, zniknęło wraz z nią. 

powieść na tle niesamowJtych przeżyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, danciJ:lgach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi . 

. Gr"rt7klemu za l(inął pamiętnik Wlr
g" ~o wizy tle markiza L I Nell. 

N" empotarzu na Dołach z.aczęłfL u
kozyw_ć się Jakaś czarna zjawa Wy
pra", .. policji dl .. pochwycenia zjawy, 
zak"ór1.ył~ się liasklem. 

Now) dozerr& noroy cmentarza n& · 
Doł.ch , Stcran Grzęd.lskl, usłyszał po
dł!j rz1'l D l' szm~ry. Spostrzegł w riem
nO.,·,acb s Iw.tkę kobiety. Gdy usilo
WHJ d"goDić ill - zniknęła za jaklmś 
masywnym pomnikiem. 

Grądzil.!, błądząc Alej" l-go Maja 
natknllł się n. młod" koblet~, która 
prosU a go o pomoc. Byla to siostra 
przemysłowca BoelUcha, który zginął 
samobójczą śmierci". Anna Boel tlch6w
na twierdziła, Iż brat iej zosta~ zmu
.zony do samobójstwa i poprzysięgła 
zemstę sprawcom zbrodni. 

Boeltlchówna opowiedziała Grądzkle
mu, te brat jej padł oI.ar"szaj,kl ,Trój
klIta'. 

Zwabiona pr.ez szantażystów do 
jakiegoś obcego jej domu - zdjęta p."
nlcznym lęk iem zmyliła uwagę przesla
dowców I zb.egła. Pierwszym spotka
nym mężczyzną był Grlldzlrl. PrzyrzekI 
on pannie Boeltich SW" pomoc. 

kam i zaaresztował całą zbrodniczą 

szajkę · 
- J Ak to dobrze -- zawołała 

uradowana. 
- Bardzo się pani cieszy?

w uśmiechu rozchyliły mu się wargi. 
- Nat.... - rozpoczęte słowo 

uwięzło jej w krtani. 
Przeczuła podstęp. 

Zaobserwowała wczoraj dobrze, że 
Grądzki mial wszystkie własne białe, 
zdrowe zęby. Temu dzisiejszemu Grądz
kiemu brakowało na przodzie iednego 
zęba, a kilka było złotych. 

Siedzący obok Boeltichówuy męż

czyzna spostrzegł jej przerażenie. 

więc musisz mi być posłuszną; nie 
chciałabym uciekać się do pomocy 
bata 

Powiedz mi teraz jak ci na imię? 
- Ania, Anna - odrzekła. Boel

tichówna, drżąc całem ciałem . 
- Ania - powtórzyła Adma -

ładne imię, jak i ty sama piękną je
steś . Trochę tylko zbyt blada i nieco 
zaszczllpła, jak na mój gust, ale on 
za takiemi właśnie przepada. 

Wstań! - rozkazała nagle Boet
tichówna wcisnęła sią w róg otomany. 

- Nie słuchasz? zasyczała 

_.-
Zrozumiał, że się domyśliła wszy

stkiego. Błyskawicznym ruchem wy
ciągnął z kieszeni dużą płócienną 
chusteczkę, zarzucił na twarz wystra
szonej dziewczyny i pokropił jakimś 
duszącym płyuem. 

przez zęby Adma. - Radzę ci nie 
nadużywać mojE'j cierpliwości. Nie ty 
pierwsza, a przypuszczam, że i nie 
ostatnia jesteś pod moją opieką. Były 
przed tobą inne. Krnąbrne też się 
zdarzały, ale Adma umie sobie radzić. 
W bardzo ·krotkim czasie potulne były 
jak jagniątka. 

Oblubienica gaphomefa. 
Anna Boeltichówna obudziła się z 

szalonym bólem głowy, Przez chwilę 
letała z zamkniętemi oczyma, starając 
się uporządkować swoje myśli, nagle 
zerwała się z otomany, na której do
tychczas leżała i z przerażeniem wiel
kiem rozejrzała się dookoła. 

Znajdowała się w małym pokoiku, 
pozbawionym zupełnie okien. Jedynie 
z góry, gdzie zawieszona była kulista 
lampa, sączyło się dyskretnie światlo. 

Umeblowanie pokoju stanowiła tyl
ko miękka otomana. ŚCiany i podłoga 
pokryte były puszystemi dywanami, 
wąskie drzwi, bez klamki oraz naj
mniejszego śladu zamka obite były 
grubym wojłokiem. 

Ani przyszło na myśl, że podobnie 
muszą wyglądać pokoje w zakładach 
leczniczych przeznaczone dla umysło
wo-cborych, którzy zdradzają obawy 
targnięcia się na swoje życie. Tyl
ko bez tego komfortu, jaki tu pod 
post.acią .drogocennych dywanów pa
nował. 

Nic twardego o co byłoby można 

w-przystępie rozpaczy rozstrzaskać czasz
kę, żadnego ostrego narzędzia, szkła, 
gwoździa w ścianie. 

Z rozpaczy rzuciła się na drzwi 
i poczęła bić w nie z całej mocy swemi 
drobnemi piąstkami. 

Gruby wojłok tłumił znpełnie od
glos nderzeń i wreszcie Ania opadła 
z sit. Zmęczona i wyczerpana tak 
moralnie jak i fizycznie usiadła na 
otomanie. 

- Co zamierzają uczynić z nią 
zbrodniarze, którzy uwięzili ją w tym 
pokoju? 

Nie miała pojęcia jak długo prze
bywa w swojem więzieniu, czy noc 
czy też dzień jest na dworze -ukryła 
głowę w atlasowej podnszce i zaszlo
chała . 

Sama dobrowolnie oddała się w rę
ce złoczyńców. Jakże mało była prze
widująca?! 

Ale któż mógł przewidzieć taki 
szatański podstęp? 

Grądzki, bal"(~zo sympatyczny i 
dzielny człowiek (o tem pamiętała 
pomimo tragicznej sytuacji, w jakiej 
się znajdowała), przyszedł rano, tak 
jak to przyrzekł poprzedniego wie
czoru. 

Nawet nie zdziwiła się wcale, że 
nie było jeszcze godziny dziewiątej. 

- Im wcześniej, tym lepiej -po
myślała. 

Przywitała się z nim serdecznie, 
niczego nie podejrzewając. Nawet, to 
że miał zmieniony nieco ochrypnięty 
głos, wydawało się jej naturalne. 
Wszak oświadczył, iż jest nieco prze
ziębiony . 

Wsiedli do oczekującego na ulicy 
samocbodu i ruszyli szybko naprzód w 
kierunku ulicy Zachodniej. 

Zwróciła mu również uwagę. 

- SZI.fer się omylil, wszak do 
urz~du śl~dcz(>go należało jechać w 
zupełnie przecil, nym kierunku. 

Nie JedzielLY do urzędu śled-
czego. 

A więc dokąd? 
W Al. l-go Maja, gdyż tam 

zastaniemy nadkomisarza Olm.ań kiE'go, 
który posługując SIę mojemi wskazów-

Anna wchłonęłą w płuca silną woń, 
uczyniła słaby ruch ręką, starając się 
zerwać z twarzy chusteczkę i zemdlała. 

Jak długo odbywała się podróż 
samochodem i dokąd wywieźli ją zło
czyńcy o tem nie miała naj mniejszego 
pojęcia. Gdy odzyskała świadomość 
znajdowała się wobecnem swojem 
więzieniu. 

Usłyszała szmer. Uniosła głowę z 
nad poduszki i nadsłuchiwała. Wąskie 
drzwi uchyliły sIę i do pokoju weszła 
dziwna postać, na widok której Ania 
zadrż.ala 00 wstrętu. 

- Kobieta czy też mężczyzna?
zadała sobie pytanie. 

Sądząc z ubioru była to kobieta , 
jednakże rysy twarzy, kształty, kaót
ko przystrzyżony wąs i fajka w u
stach odpowiadały prędzej mężczyźnie 
niż przedstawicielce płci pięknej. 

Postać owa o zbyt długich, w sto
sunku do całej osobJ, ogorzałych rę
kach w czerwonym fezie na głowie, 
z pod którego wymykały się kosmyki 
siwawych włosów, podeszła do Aai, 
zatrzymała się na wprost młodej 
dziewczyny, ciesząc się z wrażenia 
jakie wywołała swojem przybyciem. 

- Boisz się m.nie? spytała 
wreszcie i wyciągnęła swą długą rękę 
w kierunku twarzy Ani. 

Boeltichówna krzyknęła z wielkim 
lękiem w głosie. 

- Proszę mnie nie dotykać? 
- Nie krzycz, wszak nic złego 

nie chciałam ci uczynić - usiadła 
obok Ani na otomanie. 

- Możesz mnie nazywać Admą 
mówiła swym cbrapliwym głosem 

- od dZIsiaj jestem twoją opiekuuką 
- roześmiała się, ściskając w czar-
nych zębąch bursztynową fajkę -

Wstańl - i jednocześnie dłoń jej 
spoczęła na ramieniu Ani, a palce za
cisnęły się w stalowym uścisku. 

Pod wpływem bólu młoda dziew
czyna wstała. 

- Stanowczo jesteś zaszczupła
odezwała silj Adma mierząc, krytycz
nem spojrzeniem wiotką postać Ani
jednak w stroju oblubienicy będziesz 
dobrze wyglądała. 

Ani się spodziewasz ciągnęła 
dalej - jaki cię zaszczyt spotka, w 
czyjej łożnicy spoczywać będziesz i 
kogo najczulszemi pieszczotami obda
rzysz - obleśny uśmiech wykrzywił 
jej blade wargi. 

- Jesteś przeznaczoną dla niego, 
którego imię wy przeklęliście - po
chyliła głowę i dokończyła szeptem -
Baphometa oblnbienicą zostaniesz. 

Umilkła. 
- ' Nie chcę! Puśćcie mnie! - o

krzyk grozy wyrwał się z pie.rsi Ani. 
Głupial - zawołała ze złością 

Adma. - Nie twojej ale jego woli 
zadość się stanie i zapewniam cię, że 
na upór znajdlj bolesne lekarstwo. 

Komnata godowa od wielu tygo
dni świeci pustkami. Czas więc byłby 
już największy, aby wielki mag wpro
wadzU tam niewiastę godną przyjąć 
w swe ramiona Baphometa, którego 
ucieleśnieniem na ziemi jest on 
nasz wielki mag. 

Podniosła się, schowała fajkę do 
kieszeni i przyłożyła do 'ust małą 

srebrną piszczałkę. Rozległ się prze
rażliwy gwizd . 

Po chwili drzwi uchyliły się 
Adma opuściła pokój. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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W.ohM ołońca 7.39. 
ZaohM słońca 3.2~. 
Wlebód kllętyca 12.21. 
ZacbM tolętyca 00.00. 
Długość dJlla 7 .~2. 
Ubyło dnIa 9.20. 

IlUZBUM MIBJSKIB blltorJI I I.tukl Im. 
J. I R. Bartollewlozów (plac Wolności l) 
ow&rte w środy, soboty I nled.lele od 
lO-la. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurUj,! następuJ,!ce ap

teki: J. Koprowskiego (Nowomiejska I~)-
S. TrawkowalUeJ (Brzezińska !KI), M. Ro.en
blum (~r6dml.j.ka 21), M. Bartoszewskiego 
(Plotrkowlka ~), J . Kłupta (K"tna M) -
L. Czyńsklego (Roklclilaka ~3). 

POD WŁOS. 

Kobieta bez temperamentu. 
Przed kilim dnIamI na łamach jedneQo 

• samlejlcowycb pll m toczono szlacbetny bój 
na pióra o ..• kcbletę • temperament..m. 

Nie będę przy!ac.ał definicji, jak,! .kon
Itrnow.ł ,pan" na temat kobiety. tempera
mentem, - ani, 00 według .danla ,panI' jest 
WJ'bltn" cecb" ognia w kobiecie, bo nie krad
nę cud.ycb dowcipów. 

Jodno lJllro powiem, te opinie ,pani' 
j .pana' ... zupełnIe rOIbidne. To co je.t 
tomporamentom dla ,nloj' -- ... , jej/o' poję
ciu Jest -- jakby to okr.ślle, wianem I slo
wami -- mdl" drgawkI\. tajeniem śniegu pod 
oguJem • Prim ula •. 

Ponlo.at jednak mniej je.t kobiet be. 
temperamentu, nit I temperamenfem, więc 
Iprobuję rzec Iló.l<o e takim lodowatym ty
pIe, I którym ras w tyciu miałem zaszczyt 
bWej .l~ "pOlllae. 

010 kobieta bil temperamentu to taki 
dziwny twór natury, któryby cbcial może 
nleco sl<ler le .Ieble wykrzelAe, lecz stal te
mu na praeo,kodzie zmyoł. .. oszczędności sil 
oraz falozywy pogląd, te Im bardliei będzie 
nleclul" na .... płci", -- im twardszym bę
dale mar .. urem -- tem więcej męiozy,na musi 
lIale61 l .. allje, lec, nlo z ocboty, lecz.e 
,łośol, te apadł... na biegun północny (połud
nlowy nłe jest tal< modny). 

Fln.1 tak:lego Jednostronnie zimnetra oto
aunku czyni mętcz)'znę kandydatem do 
szybkiej plajty uezuć. 

By.aj" -- rzecl .. ozu miała - równlet nl e
wla.ty zimne od urodzenia, którym nie dogo
dzf, ani Icb nie rOlg .. eje ładen kaloryfer. 

Tak:le nle ulegn" I Dronl6 się będ" at do 
cbwil\._ wlasneJ kapitulacjI. Wówclas jednak 
maj" wytłumaczenie, li poddały się pr.emo
cy. Te to wł"'nle bryly rzekomego lodu, raI 
rozbudzone, pr.emlenlajll oię w wamplrayce, 
wullrany, paj"ki IwogOle Alraunyl . 

l dlatego ... pieclnlejs.e 8" dziewlee z tem
peramentem jawnym, naturalnym, nłelalo'o
wanym, be.po'red"lm, nii te kwIatuszki, na 
które .północ mrozem dmucha'. 

LUbań. 

Wyłożenie do wglądu 
spisu poborowych roku 

1911. 
·W czasie od dnia 2 do 15 stycznia 

1932 roku, w lokalu Biura Wojskowego 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 11, oki enko Nr. 
6, zostanie wyłożony do przegllldu spis 
poborowych rocznika 1911. 

Każdy zgłas~ajllcy się po stwierdze" 
n:u mylnello lub nie właściwego wpisu, 
powinien na miejscu zllłosić poprawkę. 
udowodniaj liC jll jednocześnie odpowie
dnim dokumentem. 

Bocian na ulicy, 
W dniu wczorajszym przed domem 

nr. 19 przy ul. Zaklltnej, dostała nagle 
bóli przedporodowych 29-letnla Chaja 
Adler (Zgierska 85). 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
well0 po udzieleniu pierwszej pomocy 
matce, przewi. zł jll wraz z nowonaro
dzonem dzieckiem płci żeńskiej do 
szpitala położniczego św. Elżbiety przy 
ul. Narutowicza. (p) 

Bezpłatne ślizgawki miejskie 
MIejskie bezpłatne ślizgawki dla mło

cbiety i dzieci otwarte zostanII: w parkn 
im. ks. Poniatowskiego, w parku .Zródli
.Ika", w parku Ludowym na PolesilI Kon
stautyuowskiem, oraz na pilicach cier 
i labaw przy nI. Abramowskiego Nr. S/PO/IO 
i przy Ibiegll III. Perla i Dllniłowskiego: 
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WCZORAJS.ZE DEBATY RADY MIEJSKIEJ. 
Nowe pożyczki miejskie. - Pomoc dla bezrobot

nych. - Nadużycia w wydziale kanalizacji. 
Przed przysŁ4pieniem do porz,dkll 

dzienntgo wczoraj-zego po~iedlenia R~dy 
łlIPj~kipj, radny Pawlak zgłosił ZIlpytaoie, 
w jaki spos6b Magistrat będzie pomligał 
bezrobotnym, kt6rzy nie otrzymuj, tad
nycb z8siłk6w. 

Na lipy tanie to odpowiedział p. pre
zydent Ziemięcki, wyjaśniaillc, te pomoclI 
dla bezrobotnych, nie poblerajllcych zasił
k6w, zajmnj~ 8i~ komitllty, utworzonl\ 
przez województwo oraz instytncie fdao
tropijne. Pomoc Magistratu musi iść po 
innej lioji,.o8razie jelZcze nie u@talonej. 

Na za pytanie radofgo Pfeifrll, doty
CZI\C8 wykrytych ostatnio nadntyć w 
wydziale kanalizacji i wodocillgów, p. pre-

zyd~nt Ziemięcki wyjaśnił, te wiadomości 
o nadlItyciach, podańe przez prasę, 81\ 
wyolbrzymione. 

W chwili obecnej o nadutyciach tych 
nie można nic konlr.retnpgo pow iedzieć, 
poniewat w tej sprawie toczy 8i~ jledztwo. 

Narazie przedli,wzięto kroki zapobie
gawcze przeciwko 2 urzędnikom. 

Zlr:olei PrzyatllPloUO do sprJlwy zaci~g
nięcla z Bllnku Go.podarstwa Krajowego 
dalszej potyczki w kwocie 513 tys. II. 
ua budoWlI kolonji mieszkaniowej ua Po
lesiu Koolt&ntynowiki~m. 

Po przemówieniu referenta r. Polań
Ikit'go, wniosek o uci~goięcie potyczki 
nchwalono. 

Uchwalono równiet wniosek o saei4g
nięcie potyczki w kwocie ~ tys. Ił. na 
blldowę domków drewnianych. 

Sprawa odSŁ4pieuia grllntu miejski~go 
Zw. Stow. Zllwodowyeh w Police spadła 
poru 23·ci z P9fZ11dku dziennego z po
wodu hrakn quorum. 

Dłu1szl\ dy8kllsję wywołała Iprawa u
wieszlInia podań, dotYC24cych rozblldolVY 
uiekt6rych nieruchomości, pouiewat lllany 
ich nie Sil uzgodnione z planem rozbudo
wy miasta. 

Mimo sprzeciwu radnpgo Schotta. 
wnioski o zawiuzenie podań uchwalono, 
poczem przewodnicZ4cy zamk.ullł po~iedle
nie o godz. 10· ej. 

Robotnik w walce z maszyną. 
Strajk w zakładach monopolu tyton, i spirytusowego 

wybuchł wczoraj w całym kraju 
Dziś strajkt,w zakładach łódzkich. 

Ostatnio do zakładów łódzkiego 
monopolu tytoniowego sprowadzone 
zostały nowe maszyny, pospieszne, 
w zwillzku z czem wyłoniła się ko
nieczność zmniejszenia liczby zatrud
nionych w zakładach tych robotni
ków. 

Administraeja monopolu, nie chcąc 
pozbawiać ludzi pracy, postanowiła 
nie przeprowadzać redukcji personelu, 

a natomiast zmniejszyć Iiozbę dni 
pracy li pięoiu do cztereoh w tygo
dniu. 

Poniewat spowodowało to obni
teuie zarobków robotnikom - prze
ciwstawili się oni zarządzeniom ad
ministracji. 

W siedzibie zwią7.ku związków za
wodowych odbyło się gremjalne ze
branie robotników monopolu tytonio--

Rozwój nowej kolonjł. 

Nowe sklepy w osiedlu Z.U.P~U. 
otwiera Powszechna Spółdzielnia Spożywców, 

Dla wfgody i naletytego aprowi
dowania się mieszkańców osiedla 
Z. U. p U, na Chojnach w Ł~dzi, Po
wszechna Spółdzielnia Spożywc6w w 
Łodzi otwiera na Chojnach w domach 
-pobudowanych przez Z. U. P. U., w 
bloku Nr. 2 (~ień t·ta, Nr, mieszk, 26 
- fparter), pklep spotywczy. który 
będzie zkolei 59-tym punktem sprze
daty tej Spółdzielni, a oznaczony bę
dzie Nr, 54-tym. 

PodaJąo powy~sze do ogólnej wia-· 
domości: wyratamy nadzieJę, ~., miesz
kańcy Osiedla we własnym interesie, 
a takte w interesie dobra społeczne
go nie tylko swoje potrźeby gospo
darcze zaspakajać b~dą w tym skle
pie, lecz tak~e pospieszą z zapi~aniem 
lię na członków powszechnej Spół-

dzielni Spotywców, uzyskując przez 
to prawo do zwrotów dokonanych w 
sklepie spółdzielczym zakupów, oraz 
do decydowania w sprawach Spół
dzielni . 

Dodajemy, te udział wyno~i tylko 
zł 25 i aby zostać ozłonkiem wystar
czy wpłació wpiso"e zł. 2 i choćby 
5 zł. na udział. Resztę udzialu motna 
uzupełnić ratami. 

W ozwartek, dnia 17 grudnia b. r. 
o godzinie 7-m/lj willczorem w lokalu 
sklepowym odbędzie się uroozystojć 
otwarcia sklepu, na którą zarząd spół 
dzielni zaprasza wszystkich jej człon
ków i sympatyk6w, oraz wszystkich 
mieszkańców osiedla Z. U. P . U. i oko
lic. Spo~ywcy, swoje sprawy w Iwoje 
bierzcie ręce. 

. Targi o gratyfikację. 

Demonstracje sezonowców 
przed magistratem. 

Policja rozproszyla demonstruntów. 
Onegdaj odbyło się w sali zwillZku 

robotników sezonowych przy ulicy 
Podleśnej 25, ogólne zebranie sezo
nowców. 

Na zebraniu tem omawiana była 
sprawa wypłacenia robotnikom grat y
t .kaoji na rok b . e~l}cy, oraz zniesienia 
martwego sezonu. 

Zebrani uch walili wyłonie delegację 
kt6raby w tyoh sprawach interwenjo
wała w magistracie, przyczem doma
gała si~, aby ,ratyfikaCje były wypła
cone naj dalej w dniu dZisiejszym. 

Wczoraj delegacja ta udała Się 
wraz z liczną gruPII sezonowców pod 
magistrat. 

W prezydJum magistratu nie prz1-

jęto ani delegacji, ani też przedstawi
cieli związków. 

Do zgromadzonych przed magistra 
tem sezonowców wyszedł sekretarz o
sobisty prezydenta Ziemlęckiego, p. 
Ajnenkiel, który oświadczył zebranym 
robotnikom, ~e jeteli się natychmiast 
w spokoju nie rozejdą. to prezydJum 
magiatratu uniewatni uchwałę dotyczą
cą wypłaceOla gratyfIkacji, 

Oświadczenie to wywołało ogromne 
niezadowoltmie wśród z~branyoh, które 
wzrastało z minuty na minutę. 

Zawezwano wobec teg:o oddział po· 
licji, który przy~tąpil do rozpraszania 
robotników, przyczem lolku opornych 
aresztowano, (P) 

we go. Na zebraniu tem postanowiono 
wystllpić z kategorycznem ~ądaniem 
utrzymania pi~ciodniowego tygodnia 
pracy oraz z żądaniem wypłaty gra
tyfikacji w wysokośoi 10-ciodniowego 
zarobku. 

Aby tlIdania te poprzeć - posta
nowiono z dniem dziSIejszym, t . j. od 
czwartku, 17 b. m., rozpoczlIĆ akcję 
strajkową, 

Również na zebraniu w związku 
zwiIJzków zawodowych, odbytem pr~ez 
robotnik6w łódzkich zakładów mono
polu spirytusowego, postanowiono wy
stllpić z itądaniem gratyfIkacji w wy
sokości 10-ciodniowego zarobku. 

2ądania te równiet poparte zostały 
proklamowaniem strajku od dnia dzi
siejszego. 

O ile zdołaliśmy ustalić - zarządy 
zwillZków robotniczych tytoniowców 
i z monopolu spirytusowego stanęły 
na stanowisku bezwzględnego prz.e
prowadzenia akcji strajkowej. 

Strajk w monopolu spirytusowym 
łód:llkim ma m. in. na celu poparcie 
akcji robotników monopolu tyt.onio
wego. 

Jak słycha~ - :Il dniem wczoraj
szym podjęty został straj k we wszyst
kich zakładach monopoli spirytuso
wego i tytoniowego w całej Polsce. 

Obydwie grupy pracowników wy
stąpiły do dyrekcji państwowej fab
ryki wyrobów tytoniowych i spirytu
sowych w Łodzi z następujl}cym listem 
zbiorowym: 

.Dowiedziawszy się o groźbie 
wprowadzenia 4-dniowego tygodnia 
pracy, oraz zamierzonej odmowie wy
płacenia zasiłków świątecznych, a 
zwatywszy, te: 

a) spodziewana redukcja tygodnia 
pracy nie jest powodowana spadkiem 
kon8umcji, ale wprowadzunemi w naj
nieodpowiedniejszym ekonomicznie i 
socjalnie momencie kryzysu gospodar
czego, iuwestycjami maszynowem I 
-przeprowadzonej bez potrzeby intensy
tikacjl) pracy; 

b) nierówuomierne rozłotenie cięła
rów truduej sytuacji gOlpodarczej pań
stwa i niesprawiedli Wl! kr'ywdzenie 
wielu tysięcy gor"ei sytuowanych ro
botników prr.y JednocUllnem wyplaca
nill miljonowych sum pewnej, nielicz
nej kategorji prllcowników, poci,ga za 
sobą głęboki fdrmeut i zalamuje po
cZllcie wiary w ponadldaaowe Itano"i
sko czynników miarodajnych. 

KołlJ oddziału łódZkilIgo zwi,zkll 
zawodowego pracowników przemysłll 
tytoniowego i spIrytusowego, 

a) domaga się wypłacenia 10-dniów
ki w okresie przedświ,tec&n1m, 

b) wnosi o zaniechanie projektll 
wprowadzenia 4-dDlowego tYllodnia 
prac1· 

, 
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REPERTUAR" a IS ra prowa Zl oc o zenie. .Ł6dź -
Ostatnio ukazało się w jednem z chodzenia, kt6re zarzłldzone zostało przez 

pism łódzkich doniesienie o popełnieniu . Prezydjum Magistratu natychmia , t, po 
w wydziale kanalizacji i wodoci'1I16w pod ni sieniu zarzut6w przeciwko posz-

TRATR IIlIEJSKl: ,Sprawa Dreyfusa". 
TRATR KAKBRALNY: .Ona czy jej siostra". 
TRATR POPULARNY: .Urwls". 
TRATR W SALI GRYERA: --
1II0MUS: .Jut s.tny raz". 
BOMBA: . Hallol Rumba". 

APOLLO: .Nlbelnngi". 
ARS:- -
BAJKA: l .• Ewa w jedwabiach'. II .• Kullsy 

mody'. 
CASINO: ,Gdy kobieta je_t piękna". 
CAPITOL: ,Dawid Golder' . 
CZARY: \. .Noc trwogl~ II. .12 Djamentów". 
CORSO: I. .Zem_ta Duana". 11. Niebezpieczny 

romans-o 
DOM LUDOWY: .Nie zdradzaj". 
ERA: I ,Słodycz zwycięstwa II Ciemna arera' 
GRAND KINO: ,Podniebny romans'. 
LIRA: .Odszczepieniec· 
LUNA: .Obława w Pary tu. 
MIMOZA: .Letnlk". 
OAZA: --
ODEON: Wesoły tydzień!ll Laurel I Hardy. 
OŚWIATQWY: I. .Syn Szeika'. II . • Z wia-

trem w zawody". 
PRZEDWIOŚNIE : .Anna Cbristi.'. 
PALACE: .Harold trzymaj się'. 

RESURSA: ,Kaprysy iycia' 
RAKIETA: .MarJanoa'. 
SPLBNDlD: ,ZłodzieJ mlłośoi'. 
ŚWIATOWID: - -
UCIBCHA: .Sfa/szowane mIljony' 
WODBWLL: Wesoły tydzleńll Laurel I Hardy. 
ZACHĘTA: .Postracb salonów'. 
VRNUS: , I Zagadkowy zamacb II Igraszki 

plenl~dza" 

Teatr Miejski, 
Dziś czwartek, pi~tek i lobo ta wiecz. 

.tanowlllcy w dalszym cillgu olbr.yml~ sen
sację Łodzi , potętny, widowiskowy świetnie 
wyreżyserowany reportaż Reb.!Ischa i Herzoga 
.Sprawa Dreylusa·. 

W sobotę I niedzielę ,Mieszkanie Zojkl' 
Bułbakowa. 

Teatr Kameralny" 
(ul. Traugutta Xt l) 

Dziś, czwartek, po raz ostatni lekka, ar
oywesoła komed-ia Roberta Bracco .Ona czy 
jej sJostra'. 

W sobotę i niedzielę o g. li po pol. po ce· 
nach znlłonych rekordowe .Hau Hau' z Mi
chałem Zniczem. 

"Miss Hobbs". 
W sobotę dana będzie komedja 

Robbs" Jerome-Jerome'a, 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa IIi 18 tel. 178-(0) 

"Miss 

Czwartek, dnia 17 b. m. o godz. m. 15 
wiecz. przepiękna, pełna pogody i humoru, 
krotocbwila w 3·cb aktacb, Bobdana Katerwy 
p. t. .Urwis· w opracowamu retyserskim 
p. Stanisława Skalskiego. Rolę tytułow'l kre
uJe p. Jadwiga Helm-Holmińska, która nlezró
wnan'l swą grą zyskuje huragany braw przy 
otwartej kurtynie. 

ANONSI Długo oczekiwana prze. dzieci 
Łodzl rewja pod tyt..: ,Zima Idzie' ukate się 
w Teatrze Popularnym, w nied.ielę dnia 20 
grudnia 1931 r. o godz ł min. 15 po pol. 

PoluczajlIce obrazy, oraz tańce I gra mło
dych artystów zacbwycą I uradują widzów. 

Kasa czynna w sobotę od 11 do 2 I od 5 
do g wlecz., w niedzielę od 11-5 bez przerwy. 

W Teatrze Popularnym w sali Gerera, 
Piotrkowska 295, z powodU przygotowań sw;ą
leoznego repertuaru, w nadcbodzącą sobotę 
i 'nIedzielę widowiska zawieszone. 

Kogo Łódź kocha, 
Balcerakówna, Halmirska, R6żyńska 

i Prokopiak6wna - oto cztery aktorki, 
kt6re zdobyły sarca wszystkich łodzian. 
Faliszewski, Heinrich, Janecki, Such
cicki i Welin stali się znów ulubieńca' 
mi wszystkich łodzianek. 

W teatrze .Bomba', gdzie codzien' 
nie występują, widownia stale jest 
szczelnie zapełniona publicznościII. Nic 
w tem dziwnego - każdy chce się 
przyjrzeć zbUska swym ulubieńcom. 
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Pal tylko gilzy 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ł.ÓOt, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

nadużyć. czeg6lnym pracownikom tego wydzia ł u. 
W zwi zku z powyższem magistrat Wobec tego, iż dochodzenie nie zo-

ł6dzki nadsyła następujące wyjaśnienie: stało dotąd ukończone, wszelkie infor
Sprawa ewentualnych nadużyć i wy- macje, kt6re przesądzajll fakt nadużyć i 

kroczeń w w~dziale kanalizacji i wodo- o d powiedzialności za nie poszczególnych 
cillg6w jest obecnie przedmiotem do- oS6b, są przedwczesne. 

Dokoła reorganizacji w Z. U. P. U, 

Łódź powinna otrzymać ekspozyturę zakładu 
Tego żądają związki pracownicze, 

W zw i łlZku z pogłoskami o projek
tach nowe~o podziału terytorjalnego 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych, organiza je pracownicze, 
%TzeSzone w Radzie Okręgowej C. O. 
Pracownik6w Umysłowych w Łodzi, zło
zyły w tych dniach ministrowi pracy 
obszerny memorjał, wskazujący, że za
mierzona reorganizacja, przewiduj lica 
na odcinku ł6dzklm przekazanie 7 po
wiatów z tego wojew6dztwa zakładom 
w Poznaniu i Kr61. Hucie, nie da abso' 
lutnie żadnych pozytywnych rezultat6w 
dla ubezpieczonych, ani tei d la praco
dawc6w, że wreszcie nie przyczyni SIę 
ona w żadnym stopniu do usprawnienia 
działalności samych zakładów. 

Organizacje ł6dzkie wysunęły włas
ny projekt domagający się slw:>rzenia 
dla m. Łodzi i wszystkich powiat6w 
w jew6dztwa ł6dzkiego ekspozytury za
kładu warszawskiego z siedzibą w Ło
dzi. 

W~r6d szerellu argument6w, wysu' 
wanych przez te organizacje, najważ
niejszemi wydalą się: stwierdzenie, iż 
na terenie, o kt6rym jest mowa, znaj
duje się 6.000 zakład6w pracy, za trud· 
nia lllcych około 45.000 ubezpieczonych, 
więc więcej, niż ich posiada autonomio 
czny ,a kład w Kr6lewskiej Hucie. 

Dalej autorzy wskazują na to, iż do' 
tychczasowe zcentralizowanie szeregu 
spraw w Warszawie, między innemi 
egzekucje należności, naraziło zakład 
na bardzo powaine straty materjalne, 
wynikłe z powodu zlikwidowania, względ
nie zbankrutowania szeregu zakładr<w 
pracy niemożności wyegzekwowania 
od nich należnych zakładowi kwot. 
Organizacje są zdania, że zapobiec te
mu może tylko przekazanie sprawegze
kucyjnych p'zysyłej ekspozytl1rze, kt6ra 
będzie mogła, orjentujllc się w sytuacji 
na miejscu, szybko i sprawoie egzek· 
wować i zabezpieczać swe należności. 

Dal.ej autorzy powołują się na to. 
iż załatwienie przez ekspozyturę rosz
czeń o zasiłki, z powodu braku pracy, 
prowadzenie kont pracodawc6w i eWi'/ 
dencji ubezpieczonych, usprawni w zna
cznym stopniu działalność zakładu i 
odcillży jego biuro centralne. 

Ze swej strony podkreślamy, że 
koncepcja organizacyj łódzkich jest ce' 
lową i słuszną oraz że realizacja jej w 
świetle Rozp. Pretydenla o organizacji 
i funkcjonowaniu instytucyj ubezpieczeń 
społecznych jest m , Hiwą i leży w kom' 
petencji Rady Ministrów na wniosek 
ministra pracy i opieki społecznej . 

Podział 
czas! Najwyższy 

miasta na rejony akuszeryjne. 
Kasa ChOlych zainteresowała się 

mocą położniGzą. 
własną po .. 

W związku z reorganizacją pomocy 
położniczej dla ubezpieczonych w Kasie 
Chorych z podziałem nil rejony aku,sze
rYlne z dniem l stycznia 1932 r., do
wiadujemy się, co na tępuje: 

Dotychczas pomoc położcicza polega
ła na tern,' iż każda ubezpieczona miała 
prawo zgłosić się do pierwszej lepszej 
akuszerki, których zarejestrowanych jest 
w Kasie Chorych około pięciuset. 

Z dciem 1 styczoia r . p. zOiltaje prze· 
prowadzona reorgaoilarja, polegająca na 
tem, że utworzooo 100 rejonów akusze· 
ryjnych i kaMa z u bezpieczoDych będzie 
miała prawo zgłosić się do rejonowej a· 
kuszerki, zamieszkałej w tym samym re· 
jonie; gdy zajdzie wypadek, Ż6 rejouowa 
akuszerka w danej chwili będzie zajęta 
przy ionej ehorej, wówczas dany będzie 
rodzinie chorej adres rezerwowej aku-I 
szerki. 

Wobec tego, że zdarzały się wypadki, 
iż akuszerki wezwane do porodów przez 

ob~zpieczone, zaniedbywały 8wych obo· 
wiljzków, przez co p<>w~dowały grotne 
lJieraz kompllkacj6, władze Kasy Chorych 
wprowadziły inowac.ię, poleeającl} na 
tern, iż w razie jakichkolwiek obaw, że 
poród nie będzie normalllY, chora kiero
wana będzie do zakładu położniczego 
przy ul. Łagiewoickiej. gdzie w tym ce· 
In hczbę IMek powiększono z 50 do 100 
sztuk. 

Równiei w razie stwierdzenia przez 
rejonową aknsz~rkę, że ubez\lieczona cie 
ma dostatecznych warunków higlenicz· 
nych dla odbycia porodu w swem miesz· 
kaniu, jak to: małe mieszkanie, liczna ro
dzina, brud i t. p., Ghora odsyłana bę· 
dzie do szpitala. 

Zarz~d Kasy Chorych wprowadził 
nadto obecoie z8sadę odpowiedzialności 
akuszerki za spóź010ne wezwaoie pomo· 
cy lekarskiej, bowiem op~żllienia takie 
miewaly dla nbezpieczonych tragiczne 
niejednokrotnie następstwa. (p) 

Podatek 
Ulgi dla podatników, 

przemysłowy od obrotu. 
Co przewiduje I.!owela do ustawy, 

Na pOSiedzeniu 15 bm. sejm obrado
wał nad prOjektem noweli o podatku 
przemysłowym od obrotu. Mimo całej 
nieproporcjon8lności do i"tni ejących pO' 
trzeb życia gospodarczego, nowela za' 
wiera znaczne ulgi i wprowadza duże 
zniżki .tawek podatkowych. Wprowadze
nie ich w życie następować musi stop' 
niowo ze wZlllędu na utrzymanie r6 ... • 
nowagi budżetowej. 

Dalszą reformą jest uprzywilejo vanie 
zakład6w, prowadzonych prawidłowe 
księgi handlowe, a następnie upoważnie
nie ministerstwa skarbu do scalenia pO' 
datkl1 obrotowego, wreszcie- wprowadze' 
nie ryczałt6w dla drobnych prz ' dsię' 
biorstw. 

Pociągnięcie drobnych zakład6w rze
mieślniczych do obowiłlzku płacenia pO' 
datku przemysłowego zr6wnywa warun-

CZWARTEK, dnia 17 grudnia 1931 r. 
1!.~-12.1O Sygnal czasu z Warszawy, bej· 

nał z Wloty Marjacklej w Krakowie -
odczytanie proj!ramu na dzień bleiąoy. 

12.10-12.3~ Muzyka z plytgramof. t. A. KIlnQ-
bon, Piotrkowska 160. • 

12.~14.00 Koncert .. koln)' .z FilbarmoilJl 
wars.awskleJ. Wyk.: Orkiestra FiLh. pod 
dyr. J. Ozlmińskiego M, Jonasówna (fort.) 
Kazimierz C.ekoto ... skl (baryton) I L. Ur
steln (akom.) (tr. zW·wy). 

14.00-1~.50 Przerwa. 
1~.[)o-10.1~ Program dla dzieci. Ir,Plerw

sza WIIJa pod równikiem' opow. J. Krze
wlń.ldego. 2) .Sobowtóry' - felJoton B. 
Hertzlł (tr. z W-wy). 

10.20-10.40 Kurs środni języka francuskiego 
(tr. z W-wy). 

16.40-17.10 Płyty grsmof. z W-wy. 
17 .10-17.3~ .Gdybyśmy byli clzjećmi'-wygł. 

wizytator J. Ostrowski (tr. z Wilna). 
17.3_18.00 Koncert kameralny Wyk. Kwar

tet Ireny Dublsldej, Łuc)a Czechowlezów· 
na (sopran) I L. UrstelD (akomp). (tr. 
I W-wy) 

,18 [)o-19.15 Rozmaitości. 
19:15-1930 Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

... Łodzi, odczytanie prog. na dzień nast.. 
19.30-10.4~ Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów oraz płyty gramof. 
19.45- 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (tr. 

I W·wy). 
20.00-20.1~ .!O-ta rocznica śmierci G. Zapol

sldej' - wygi. dr. WI. Zawistowskl (tr. 
• W-wy). 

20.15-20.30 Pogadanka p. t.. ,Nowoczesna mu
Iyka belgijska- - w:rgł. dr. A. Slworowa 
(tr. z W-wy). 

20.30-22.00 Koncert Buropejskl Belgijski (tr. 
z Brukseli). 

22.00-22.l~ Skrzynka poostowa tecbniczna
korespondenoJę bież. omówi i porad tecl>
nlcznycb udzieli p. W. Frenkiel (tr. z W-wy). 

22.15-22.~0 Pieśni Indyjskie. Wyk. J. Gluzin
sks· Makuszyńska (sopr.) A. Junowicz 
(fletl I L. Urstein (akomp.) (tr. z W-wy). 

22.50-23.0~ Komunikaty: meteorologiclny, po
I1cyJny oral wiadom. sport. I dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjo ..... go (tr. 
zW·wy). 

2S.05-2~.OO Muzyka lekka i tanecma z W-wy 

.Łódź 
PIĄTEK, dnia 18 grudnia 1931 r. 

11.58-12.10 Sygnal czasu z Warszawy, hojnał 
z Wlety .MarJaoldeJ w Krakowie, odczy
tanie programu na dzień bietlloy. 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramofonowycb I. 
A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

IS 1~-1~.25 Przerwa. 
1~.25-1~.(~ Odczyt z cyklu dla nauczycięli 

p. t .• DzleJe pisma' - wygł pro!. T. Par
clewski (tr. z W-wy). 

15.45-15.50 Komun ikat dla żeglugi i rybaków 
(tr. z W-wy). ' 

1~.[)o-l6.2O Płyty gramoL z W-wy. 
10.20-16.40 Odczyt. Warszawy. 
16.40-16.55 Płyty gramoL z W-wy. 
16.~5-17.IO LekoJa języka angielsldego sy-

stemu Lln\l:uapbone. 
17.1O~17.3~ .Napoleon wWars.awie (1!!06)'

wygł. pułk. H.nryk Eile (tr. z W-wy). 
17.35-18.[)O Muzyka lekka I taneczna w wyk. 

Ork. T. Górzyńsldego (tr. z W-wy). 
18.[)o-19.15 Rozmaitości. 
19.15-10.30 Komunikat Izby Przem.-HandlowoJ 

w Łodzi I odczytanie programu na dzlen 
następny i płyty gram. 

19.30-10.45 Kalendarzyk filmowy i repertuar 
teatrów, oraz płyty gramolonowe. 

19.45-20.00 Prasowy Dzlonolk Radj .• W·wy. 
20.00-20.1~ Pogadanka muzyczna (omówienie 

koncertu eyml.) (tr. z W-wy). 
20.15-22.40 Koncert symfoniczny z Filharmo

njl wa" •. - W przerwie felJet<>n meraoki 
p. W. ROj!owicz. p. Ł .Na posterunku' 
(tr. z W-.... y). 

22.40-22.5~ Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, komunikaty: meteorologiczny, 
polic. oraz wiadomośł'i sport.. (tr .• W-wy) 

23.00-24.00 .Muzyka lekka I tan. (tr. z W-wy). -
ki konkurencyjne większych i lepiej pro' 
wadzonych zakład6w rzemieślniczych. 

Nadto nowela przewiduje w szero' 
kim zakresie ulgi podatkowe, kt6rych 
będzie mogło udzielać ministerstwo 
skarbu. 

W por6wnaniu z projektem noweli 
z r. 19.~0 nowela obecna zwiększa prze
dewszystkiem rozmiary niekt6rych sta
wek, wprowadzajlIc p6ł procent dla hur
tu, l proc. dla detalu, dalej wprowadza 
scalen e i podatek wyr6wnawczy. 

Stawki podatkowe z chwHłI wejścia 
w życie wsz.ystkich ulg, co nastII pi w 
niedługim czasie, będłl stosunkowo nie. 
duże, mianowicie p6ł proc. od hurtu, 
1 proc. od detalu, prowadzącego księgi, 
1 proc. od reszty zakład6w handlowych, 
pół procent! względnie 1 proc. od prze-
mysłu. (ag) 
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"Pajęczarz" Z rozbitą 
głową· 

Pech 2łodzieja bielizny. 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych na strych domu przy ulicy 
Przędzalnianej 54 zakradli się złodzieje. 
Pracę .pajęczarzy" usłyszał czujny do
zorca domu, który zaalarmował lokato
rów. Po wejściu na strych przekonano 
się, że na strychu gospodarują złodzieje. 
Trzej opryszkowie wybiegli ze strychu, 
rzucając się do ucieczki. Jeden z ucie
kających złodziei spadł ze schodów, 
ulegając rozbiciu głowy. Dwaj jego 
kompani zdołali zbiec. 

Do rannego złodzieja wezwano le
karza miejskiego pogotowia ratunkowe
go, który po udzieleniu mu pomocy 
stwierdził dwie rany tłuczone głowy i 
po nałożeniu opatrunku pozostawił go 
na miejscu. 

W międzyczasie zaalarmowana poli
cja przybyła na miejsce, zaopiekowała 
się amatorem cudzej własności, którym 
okazał się znany policji .pajęczarz" 
36-letni .Emil Fogel (Krakusa 12). (p) 
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J·ó.zef Piechota 
. Towarzysz sztuki drukarskiej 

Członek Związku Drukarzy i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce - Oddział .Łódź. 

po długich cierpieniach zmarł dnia 15 grudnia 1931 r. przetywszy lat 26, 
W zmarłym straciliśmy ciohtgo i spokojnego Członka, szczerze 

oddanego Organizacji. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Andrzeja li 49, na 

Stary Cmentarz Katolicki, nastąpi dzisiaj, dnia 17 grudnia 1931 rokn, 
o godzinie 2·ej po południu, 

Na smutny ten obrzęd zaprasza Członków, krewnych, przyjaciół 
i znajomyci, 

ZARZĄD 

Związku Zawodowego Drukarzy 
i Pokrewnych Zawodów w Polsce 

Oddział .Łódź. ................... 
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Zamknięcie szkoły po
wszechnej w Piotrkowie. 

z polecenia kuratorju;n szkolnego 
łódzkiego zamknięty został gmach szkol
ny szkoly powszechnej im. Marji Konop
nickiej w Piotrkowie. 

Zarządzenie to wydane zostało w 
związku z orzeczeniem komisji technicz
nej, która stwierdziła zarysowanie si~ 
murów i groźbą zawalenia się gmachn. 
Przestało uczęszczać do szkoly około 500 

dzieci, nauczyciele zostaną przenitlsieni 
do innych szk6ł, a dopiero po wynajęciu 
innego lokalu w lutym lub Dlarcu dzieci 
będą mogły podjąć z powrotem naukę. 

Ferje świąteczne w 
szkołach. 

Zgodnie z zarządzeniem kllratorjum 
szkolnego ferje świąteczne rozpoczyoajlJ 
się po zajęciach w dniu 22 b m. i trwać 
będlł do dnia 4, stycznia. Zarzl}dzenie 
to dotyczy w8Łys tkich szk6ł powszecb· 
nych i średni c h . 

Eksploatacja drzemiących skarbów. Za rozrzucame odezw komunistycznych. 
Japońscy koloniści w Brazylji. 

Nowe plany kolonizacyjne rządu brazylijskiego. 
l grudnia 19S1 w stanie Sao Paulo 

organizuje się wielkie towa.rzy~two ko
lonizacyjne rozporządzające dużemi tere
nami rolniczemi; ma ono zamiar sprowa
dzić więkazlł Holć emigrantów europej
skich, celem osiedlenia ich na tych tere
nach, 

Jak można wnioskowal z notatek 
prasowych, ten plan kolonizacyjny cie
szy się poparciem obecnych czynnik6w 
rZl}dowych w stanie Sao Paulo, gdyż 
chodzi między iunemi o skolonizowanie 
wielkich plantacyj kawowych, kt6re znaj
dUją 8i~ w posiadaniu skarbu stanowe
go i nie przynoszą obecnie żadnych ko
rzygci. 

RZl}d prowizoryczny Brazylji miał 

podpisać umow~ z wielkiem towarzy
stwem kolonizacyjnem • Kaigai Kogyo 
Kabushiki Kaisba" w sprawie imigracji 
w roku 1982 - 12 tysięcy Japończyk6w. 
Imigranci ci majl} być osiedleni nil te
renach towarzystwa w stanie Sao Paulo 
i innych stanach. 

Należy doda,ć, że Japończycy byli w 
ostatnich latach naj liczniejszym po Por
tugalczykach elementem imigracyjnym do 
Brazylji. 

Wzmiankowane towarzystwo japoń
skie istnieje już 15 lat w Brazylji i roz
wija bardzo intensywną akcję koloniza
cyjnę, rozporzl}dzajłc dużym kapitałem, 
dogwiadczeniem i powaźnemi tere'nami 
dla celów kolonizacyjnych. 

Emigracja rolników do Argentyny. 
Zwiększone kontyngenty na grt,ldzień i styczeń. 

Syndykat Emigracyjny podaje do wia
domogci. że Urząd Emigracyjny powięk
szył kontyngent na miesiąc grudzień do 
300 oS6b, nu styczeń 1\132 roku do 500 
os6b. 

W ramacll powyższego kontyngentu 
b~dą mogli wyjeżdżać robotnicy rolni 
samotni, małżeństwa roluicze bezdzietne, 
o ile żony SI} r6wnież zdolne do pracy 
fizycznej i małżeństwa rolnicze z dzieć
mi doro8łemi , jeśli każdy z członków ro
dziny zosobna zdolny jest do pracy i 

mogą pracować oddzielnie w r6żnych 
miejscowościach. 

Kandydaci na wyjazd musz!) posia
dać po zł. 950 na opłacenie karty okrę
towej i zł. 305,60 na wizę argentyńską. 

Informacje o warunkach wyjazdu za
granicę i pomocy przy wyrobieniu do
kumentów wyjazdowych ndziela Centrala 
Syndykatu Emigracyjnego w Warsza
wie (uJ. Marszałkowska 124) i oddziały 
oraz agentury Syndykatu na prowincji. 

Normalizacja wyrobów włókienniczych 
zakupywanych przez organa samorządowe. 

Dla opracowania warunk6w technicz
nych wyrob6w wł6kienniczych, zakupy
wanych przez Związek Miast Polskich, 
Samorządy Ziemskie, oraz Kasy Cho
rych, utworzona będzie przy komisji 
wł6kienniczej Polskiego Komitetu Nor- , 
malizacyjnego podkomisja normalizacji 
wyrobów włókienniczych, zakupywauych 
przez związki samorz~dowe. 

Opracowanie ściBlych norm dla wy
mienionych wyrobów jest koniecznem 
ze względu na niepotrzebne i szkodliwe, 
nadmierne zr6żniczkowanie ich, jak i dla 
ułatwienia zakup6w tych wyrobów bez
pogrednio u producentów, a nie tak, jak 
to ma miejsce obecnie, z drugiej ręki, co 
jest niekorzystnem tak dla odbiorców, 
jak i dla producentów. 

Za usiłowanie gwałtu 
3 miesiące więzienia. 

W dniu 2-! kwietnia r. b. w Brze
zinach w ubikacji ustępowej domu 
przy ul. św. Anny Nr. 2, 19·1etni Zyg· 
munt Szymański usiłował zgwałcić 
16-letnil\ Ruchlll GotJib. 

Na krzyk nagabywanej zbiegli sill 
lokatorzy, uwolnili oni dziewczynI) 
z rl\k Szymańskiego. Odziet Gitli zo
stała przez Szymańskiego podarta. 

W dniu wczorajszym Zygmunt Szy
mański zaSiadł na ławie oskarżonych 
sl\du okręgowego, który pod przewod
nictwem sędziego Kozłowskiego w 

asyście s. s. Jesionowskiego i Bon
dzikowskiego sprawll powyższa roz
watał przy drzwiach zamkniętych. 
oskarżał prokurator Suski. Oskarżony 
bronił się sam. 

Sąd po naradzie skazał 19·1etniego 
Zygmunta Szymańskiego na 3 mie
si~ce więzienia, w motywach wyroku 
sąd wziął pod uwagI) stan psychiczny 
oRkarżonego oraz dotychczasowl\ jego 
niekaralność. (p) 

Kolporter skazany na pół roku więzienia. 
W dniu 24 sierpnia r . b przed fa- l 

brykł Szuica w Konstautynowie, gdy 
robotnicy wychodzili z pracy, zjawił się 
wśród nich jakiś mIody człowiek, kt6ry 
rozpoczął rozdawać ulotki komunistyczne. 

Za wiadomiony o tern posterunek po
licji w Konstantyuowie wysłał natych
miast przed flIbrykę kilku posterucko
wych, kt6rzy zatnymali owego osobnika 
i odprowadzili do komisarjatu. 

Okazało się, iż jest 27-letni Stefan 
Kostrl8wa, zam. w Konstantynowie, przy 
ulicy Długiej , 

Kostrzewa tłumaczył się, iż olotki 
otrlymał od niejakiego JÓteCa Sroczyń
skiego, również zamieszkałego w Kon
stantynowie. 

W dniu wczorajszym obaj zasiedli 
na ławie oskarżonych s~du okręgowego 
w Łodzi , 

Na rozprawie oskarżeni do winy się 
nie przyznali. Sl}d po wysłuchaniu prze
mówień skazal Kostrzewę na 6 miesięcy, 
Sroczyńskiego zaś uuiewinnił . (p) 

"Gwiazdka" od monopolu zapałczanego. 
Nowe typy zapałek w handlu detaliczny~. 

Polska spółka akcyjna Państwowego 
Monopolu Zapałczanego w Polsce wy
puściła w tych dniach na rynek kilka 
nowych gatunków zapałek, które nie-

. wątpliwie z uznaniem będą powitane 
przez szerokie koła konsument6w. 

Mianowicie wypuszczono trzy nowe 
typy zapałek: .czerwone" zwane tak od 
czerwonych zapałek i czer ... onej etykie' 
ty, wyobrażającej połowę tarczy słone-

cznej na widnokręgu; zapałki te są lor
matu średniego, dogodne w użyciu; na
stępnie t. zw . • płaskie" w estetycznych 
pudełkach, ozdobionych pięknemi wido
kami, przedstawiającemi różne zabytki 
architektoniczne kraju, i .Liliputy" ma
leńkie pudełecza luksusowe, płaskie, do
godne w użyciu, zwłaszcza dla pań, po
siadające etykietę, wyobrażającą zabytki 
architektoniczne Polski. (p) 

Od jednej iskry. 

Pożar w fabryce. 
18.000 złotych strat. 

W dniu wczorajszym centrala stra
ży ogniowej ochotniczej zaalarmowana 
została wiadomością, iż w fabryce 
przy uL Południowej 60, naletącej do 
Moszka Polańskiego, wybnchł grotny 
potar. 

Na miejsce potaru skierowano nie
zwłocznie I i II oddział straży ognio
wej, które po dwugodzinnej akcji po
tar zdołllły umiejscowić. 

Potar wybuchł w cbwili, gdy fab · 
ryka znaJdowała sil) w pełnym ruchu, 
na jednej z sal poczęły płonąć od
padki. Ogień, natrafiając na łatwo-

palny materjał, począł rozszerzać się 
z gwałtowną szybkością, tak, że w 
ciągu kilku minut objął niemal całą 
fabrykIl . 

Pastwą pożaru padł duży zapas 
gotowej waty, surowiec oraz uszko
dzone zostały maszyny. 

Straty, spowodowane potarem, się
gają przeszło 18,000 złotych. 

Przyczyny pożaru do tej chwili nie 
ustalono. 

Prawdopodobnie ogień powstał od 
iskry elektrycznej, lub krótkiego spię· 
cia. (p) 

.. ----------------------------------------.. --_ ..... 
ROZMOWA DWÓCH ŁODZIAN: 

Czy to prawda, że nie byleś je zcze w "Bombie": 
Niestety, prawda. Bylem piekielnie zajęty. Od ośmiu 
dni spędzam wieczory w biurze. 
A dziś ' już jesteś wolny ~ 
Tak. Oczywiście idę do Bomby. Czusy są bardzo 

. ciężkie. Trzeba się przecież rozweselić! 
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Dary żywnościowe 
dla bezrobotnych. Wiadomości sportowe. 

Grodzki komitet do spraw bezrobocie. 
w zwil\zkn z De.dcbodZllcemi świętami or
glUlizuje kwestę we wszystkich sklepach 
naszego miasta. 

Zebrane dary żywnościowe będą wrę
aonfl bezplatnie kuchO10m lila bezrobot
nych, 8. wszelkie materjRly, ubranie. i t. p. 
rozdane będ" uajbiedoiej.zym. 

Wszystkie ZWIązki kupIeckie, bez róż
nicy wyznauia icb członków, gOl1\co po
pierają usiłowania Komitetu do zwalcza
nia klęski bez' obocia. 

Komitet nie w/ltpi, że znaue ze swej 
ofiarności kupiectwo lódl.kie przyjmie 
kwestarki z cal/l życz1iwości/l. 

Widowiska w wigilję 
Bożego Narodzenia. 
Dotychczas zawieszenie wloowisk w 

wigilj~ B " żego Narodzenia było tylko 
zWyCZlljuWO przestrzegane, natomillllt w 
roku bi.źl}cym w myśl uowych pnepi
sów zakaz tt:n jest urz~d"IVy . 

Dozwoloull sI} tylko przed~tawien ia o 
treś,i rl'l g.jnej, za zezwoleniem staro
stwa grodzkHlgo i mogą trwać ty lko do 
l gO·lz. IV nocy. 

Późn ' eiąze przedstawienia, s~czpgńlnie 
w noc Sylwestrową, mogą się odbywać 
IV wyjljtkowY"h wypadkach. za zezwo-I 
leni <Im starostwa ~rodzki. go . (h) 

-
Tennis na stole. 

W poniedziałek dnia 14 grudnia br. 
o godz. 20-ej w lokalu Strzeleckiego 
Klubu Sportowego, t-lkwerowa l, odbyły 
się zawody towarzyskie w tennisa na 
stole, między młodą drużyną S lrzelec
kiego Klubu Sportowego, a . A· klaso
wym zespołem .Orlę·, z wynikiem 8:2 
na kor1yść SKS. 

O oecnie SKS. przeprowadza rozgryw
ki o mistrzostwo indywidualne klubu a 
zarazem przystąpił tło rozgrywek o pu
har O ,ręgowego Zwiqzku Strzeleckiego_ 

Petkiewicz i Głon wykre
śleni z Warszawianki, 
W.lne zgro nadzenie • Warszawianki· 

postanowiło wykreślić z grona członków 
klubu znantgo l ekkoatletę Petkiewicza i 
doskonałego boksera Głona l wielokrot
nego mistrza , olski w barwach. Warty ' 
pOLnańsklej). Prawd iwie męska decy
zja • Warszawiank,' świadczy o wysokiej 
etyce sportowej tego klubu, który nie 
waha się wykreślić z własnej Inicjatywy 
sportowców o świetnych wynikach, jed
nak mocno podej rzan~ch o przekrocze
nie zasad amatorstwa sportowego. 

W trosce o przyszłość. 

SZOFERZY ORGANIZUJĄ SIĘ. 
Wielkie zebmuie ldero\\ ców ta]{sówek. , 

Szoferzy zatrudnia"i przy taksów
kach , stmowią ba d o ~tosunkowo 
liczną grupę ludzi, którzy - z różnych 
przyczyn - nie mogą sobie jak dotqd 
wywalczyć praw i pTLywile lów, przysłu
gujących pracownikom innych zawo
dów. 

Przedewszystkiem, wobec nadmiaru 
wykwat.fikowanych szoferó v, z których 
pewien procent pozostaje slile bez za
jęcia, oraz wobec przej,wiającej się w 
zwi4'<k u z tem kon kurencji i wzaje mne
go obniżania urobków, było wręcz nie
możliwem ustalenie p ewnej stdej skali 
zarobków, obowiązującej wszystkie 
przedsiębiorstwa sam , chodowe. 

Obec nie, na.kutek stosowania 
władze administracyjne obostrzeń 
wyd.wa"iu zaświ .dczeń prawa 
oraz wobec zdyskwalif.kowania w 

przez 
przy 

jazdy 
ci4gu 

ostatnich miesięcy pewnej liczby szo
ferów, wytworzyły się warunki, umożli
wiające szofe om podjęcie akcji o przy
znanie należny h im praw i przywile
jów. 

W piqtek, dnia 18 b. m., o godz. 
6 -ej wi · c,., w siedzibie Zw. Zaw. Za
wo lowych, przy ul. ~ iotrkowskiej 64 
(wjazd dl~ taksówek od ul. Sienkiewi
cza 9, plac na postój zape ,vniony), od
będ ie się ogólne zebranie szoferów, 
na którem om6wione będq sprawy: 
ustalenia przez inspektorat pracy zarob
k6.v sz",fe ' skich, uS lalenia liczby I!odzin 
pracy, ubezpieczenia szoferów od wy
padków, od be~,ohocia oraz w k. sie 
cho ych I sz - rtg Innvch, niezwykle do
niosłych dla tej gru .>y pracowniczej za
gadnień. 

Zajmujące dla lokatorów. 

N:ema obowiązku płacenia komornego zgóry. 
Zas~dnicze orzeczenie Sądu t\ajwyższego 

Dotychczas utrzymuja si~ zWyl\zaj 
płacenia k!lmorlltlgo zgór.v za mitl<ią', 
wzgl~dnie 2a kwartat, zal~tnill od u
mowy. Zwyczaj ten jest ~to<olV!lny 
pow",zechuie i traktow .. ny J".t jako 
prawo, t~k, ~e zdarz"ją l'ię wyp .. dKi, 
U niektórzy wlaścicit:le nieruchom"ścl 
występuj~ do sądu o zasądzenie OlIlet
ności komoruego zgllry. 

Obecnie, na~kutek skargi odwoław
czej, złożonej pnez jednt:go z lukato
rów domu przy ulicy Piotrkowski llj, 
sąd najwyższy opublikował orzpczenill I 
IV tPj sprawie, które w zupełnośol wy
jaśnia kwe.tję placenia. komornego. 

Są,l .t!\tląl na stanowi~kn. ~tI obo-

wiązek płacenia komornego w myśl 
ogolnych zasIId prawnych wynika z 
cbw.11 7.utyci ... a. więc dopiero po prze I 
mieszkanIU (Jewnego okresn czasu, nie 
z"g z ch .,llt rozpoczęcia tego okresu, 
t611J bardZie), ~e dOOJy murowane z ce
g.d, przy jednocztlsnt:m użyciu belek 
nil dlloh i pię tra, nie są całkowiola za
btlzpleclona przed zniszczeniem i nie 
d"j'ł bezlVzglę.lnej rękojmi przemiesz· 
kama z .. płacouego okresu cza.u. Place
nie komorue~o zgóry jAgt li tylko pra· 
wem zwyczajowem i dochodzenie pre
tensyj w drudze sądowej niema. praw
n~go uzasadnitlOia. z racji ogólnych 
przepisów o wierzytelnościach. (p) 

Nowe zarządzenie M. S. Wewn. 

'Budżety komunalne na r. 1932 
nwją być obniżone o 20 procent. 

Wydział saniorządowy urzędu woje
wódzkiego rozesłał wszystkim samorzą
dom zarządzenie m'nisterslwa spraw 
wewnętrnych w sprawie budżetów ko
munalnych na rok 1932. 

W pierwszym rzędzie ministerstwo 
zarzqdza, aby budtety na rok 1932 były 
conajmniej O 20 proc. niższe nii; w roku 
111al. 

Niezależnie od tego władze komu
nalne mają wszelkiemi siłami dqżyć do 
podwyższenia dochodów z i stytucyj 
miejskich, a następnie zmienić pragma
tyki i "opatrzenia emerytalne w kierun
ku uzgodnienia ich z przepisami emery
talnemi urzędników państwowych . 

Walne zgromadzenie 
" Warszawianki" . 

Na odbytem ostatnio rocznem wal
nem >grómadzeniu n Warszawianki" do
konano wyboru nowych władz klubu. 
Prezesem- zo.tał płk. Goebel, wicepre
zesami pp. Zaro;bski i Kupczyk, sekreta
rze p. Loth Wiktor, znany niegdyś jako 
Loth III (futbolista) otrońca • Warsza
wianki· . 

P. Weintal nie wraca, 
Wobec tego, ii skarbnik P.Z.L.A. p. 

Weintal, zamieszany Vi brzydki! aferę or
ganizowania startów Nurmiego. nie po
wrócił dotychczas z Włoch, Zarzqd P.Z. 
L. A. mianował na jego miejsce skarb
nikiem p. Slachciaka. 

W komi ji trzech, ustalającej składy 
lekko~t!etycznych reprt zen acji Polski, 
na mie jsce p. Weintala dokooptowano p. 
Szenajcha Aleksandra. 

Gry sportowe w Rodzinie 
Wo.jsk. 

W nadchodzącą n 'edzielę sekcja spor
towa łódzkiej Rodziny Wojskowej spro
wadza z Warszawy druż. siatkówki taml. 
Rodz. WOj,k. celem rozegrania meczu 
to , arzysk'ego. Zawody odbędq się w 
sali okr. ośrodka W. f. O godz. U-ej 
. Opr6~z meczu w siatkówkę odbędq 

Sl~ rówme~ zawody w piłkę koszykowq 
między dwIema drużyn. mi miejscowemi. 
Zawody bud7ą ogólne zainteresowanie 
ze względu na udział pań w wieku star
szym od zawodniczek jakie występujq 
przeważnie w klubach .sportowych. N3-
leiy z uzn.niem podkreślić że panie w 
Rodzinie Wojsk. bardzo pilnie uprawia ą 
wiele gałęzi sportu, starając się utrzymać 
w kondycji fizycznej. Nlewąlpliwie w 
meczu z Warszawą wykażą swą wyż
szość formy. 

Aktualja zagraniczne. 
Mec. piłkarski Szkocja-Austrja ma 

się odbyć w kwietniu 1932 w Szkocji 
w Ha mpden-Pdrk. 

* * 
Czeski bokser N~kolny wystąpił po 

~az p~erwszy ~ Stan.ch Zjednoczonych 
I odmósł śWIetny sukces, bij'lc przez 
nokaut w czwartej rundzie Amerykanina 
Andy Saviola. Mecz odbył się w new
yorskim Madison Sguare Garden wobec
ności 20.000 widzów . ...... ------------... -----
Sklepy przed świętami. 

Od jutra wszystkie sklepy mogą być 
otwarte jako w tygodnm jlnedgwlątecz
nym, do godz. 21·ej. 

W ni~dziel~ sklepy otwar~p będ'ł od 
godz. l3·ej do l8-e.i, a w czwartek 
wszystkie sklepy i pnedsiębiorstwa tyl
ko do l8·ej. 

Od rozpalonego pieca. 
w domu przy ulicy Al, Kościuszki 26, 

IV mieszk .. uiu p, Edt:lmana Gers6ona, od 
rozpalonego pieca zapaLła się śbiana. 
II oddział straży ogniowej po półgodzin
nej akcji ratowuicz~j zdołał pożar umiej 
scowić. Straty wyaosz'} 503 zł. 

Przy ul. Piotrkowskiej 37, IV miesz
kaniu Jakóba Szmułowicza, zapaliła się 
od rozpalonegf) pieca podłoga. Wezwano 
natychmiast li oddział straży ogniowej, 
któremu p" p6łgodzlUnej akcji udało 8i~ 
pożar . ugasić. Straty nieznaczne. (p) 

Qopiero w :końcu stycznra, 
Drewniaua domki, budowane przez 

mag.strat zo~tały już zewnętrznie wy
k"ńczone i obecnie ustawia się piece i 
wykl\ńc6a wnętr6a. 

Wbrtlw poprzedaim wyliczeniom jesz
cze pJZe~ cały styct.eń trwać będl} ro
boty wewn~trzne, tak:/;~ IV dopiero w 
st,yczniu domki zostanI} prtejęte P·Zp.z 
specjalnI} komisję. a IV lutym będą mogły 
być zamieszkane. (b) 
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Rozgrywki drużynowe 
o mis trzostwo Polski 

w tennisie. 
Sekcja tennisowa KI. Turystów u

chwaliła na swem walnem zebraniu, 
które od yło się w ubiegły wtorek, 
wziqć udział w rozgrywkach o drużynO" 
we mistrzostwo Polski, tak i;e w roku 
19S2 Łódź będzie w powyższych roz
grywkach reprezentowana przez trzy 
kluby. 

Zawody bokserskie 
Gwia~da (Warszawa)

Geyer. 
w sobot~ o godz. 15-ej odb~dzie 

siQ w sali Geyerł\ dru:/;ynowe spotka
nie bokserskie Gwiazda (Warszawa)
Geyer. 

Skład dru:/;yny Geyera na powy~
sza spotkanie przedstawia się nastę
pUJąco: Hamerski, Wojciechowski, 
Krumm, Jura!!, Woźniakiewicz, Ga
win, Lipiec i Majer J. 

Paul walczy w niedzielę 
w Helenowie. 

Doskonaiy sprinter Paul (Szturm). 
l{tóry swego czasu z powod~enicm 
występował w ringu wraca w okresia 
zimowym zpowrotem na ring i jut w 
nadchodzącą niedzielę ujrzymy tego 
sympatycznego buksera w wadze pół
ciężkiej w wałce, z doskonale zapo
wiadającym się Zbigniewem (Sokół) 
na 7.8wodach, organizowanych przez 
S S. Union O godzinie U-ej w malej 
sali fule nowa przy ul Północnej 36. 

Udział Paula potęguja w znacznej 
mierze warlość niedzielnej imprezy, 
która ze względu na walkę Stibbego 
z Roslawem zapowiada się pomim() 
tego nadzwyczaj ciekawie. 

Nowe władze sekcji tenni
sowej Łi\S-u. 

Tennisigci ŁKS- u odbyli swe walne 
roczne zebranie, na którem wybrali kie
rownictwo sekcji na rok 1982 \V skła
dzie n88tępHiącym . in~ R~n - kierow
nik, prok. Zg\j(:zyń~ki i sędzia !laurer 
- zastępcy, Andrtejak - sekretarz.. 
Rogacki - gospodarz, Jlirociński -
skarbOlk, Komar i Korcelli - kapitano
wie sportowi ekcji. 

Przed finałem turnieju 
• siatkowki. 
w nadchodząc/} niedzielę, dnia 20 bm. 

zakończony zo~tanie turo lej siatkówki 
drużyn żeń kieh. Niedzielne spotkania 
nie będą mialy większego wpływu n& 
ostateczny rezultat turDleju , ~dy:t HKa 
zdobyt jllŹ pierwsze D1i~jsce. ŁK . rów
nież nie utraci swej drugiej lokaty. 

Zmianie może chyba ulec tyl ko kolej
ność miejSC zt:SpO/ÓIV Ikape, Makabi i 
KS. G~yer. Tymczasem najlepiej z nic~ 
stoi Makabi. 

W tnrnieju drużyn męskich sytuacja 
jeszcze nie jest wyjaśnionI}. W grnpie 
pierwszej ŁKS. zakwalif,kował się do 
finałowych gier, ellminniąc druźyny Ma
kabi i KS. Geyer. W drugiej natomiast 
grupie na pierw8Zfm miejscu kroczą Ab
solwenci przed zespołami YMCA., TUR.. 
i HKS. Jak chodzą słucby, drużyna Ab
solwentów rozgrywa zawody, będąc za
wieszon, przez ŁOZGS . za nieuregnlo
wanie pewnych nal~żnoścl fmansowych. 
to też IV myśl przepisów wszystkie me
cze odbyte przez zawie~zony zespół ma
ją być weryf,kowane • walk·ov~rami· n. 
niekorzyść Absolwentów. 

Gdyby poglo ka ta odpowiadała. praw
dzie, w fiuałowych grach o puhu spot
kalby się ŁKS. z drużyną YMCA. Me
cze flOalowe mają Sil} odbyć 26 i 27 
b. m. 

Nowi sędziowie międzyna
rodowi w lekkiej atletyce, 

P.Z.L.A. ogłosił listę nowych miano· 
wań sędziów międzynarodowych. Mię
dzy innemi 12-stu nazwiskami widnieje 
nazwisko prezesa Łódzkiego O Z.L.A. p. 
Szmulewskiego. 
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Na falach eteru. Egzotyzm w programie P. R. 

--........................ -----
Koncert europejski z Brukseli. 
Transmitowany będzie dziś przez łódzką 

rozgłośnię, 

Pieśni indjańskie 
ntl da wać będzie dzisiaj lódzka l'adjostacja. 

Rozgłośnia ŁMzka .Pol!lkiego Radja" I ~piew i orkiestrę - G. Lekeu (orkiestrac
transmituje dziś w czwartek dOla 17 j. M. J. JODgera), Nei lied - G. Hn
grndnia od godz, 20.80-22.00 za pośred- berty'ego, orlśpiewa p. Brlffaux. Mnzykę 
nictwem stacji warszawskIej koncert en- b.letowl\- Grat.ty'el!'o, Stabat M <tl'r WII
ropej ki z Bruk,eli. elpnta, S<renadę Blocka - odśpiewa p. 

Wykonawcami koncertn będl\ Orkil'st- p. BrJffdux. 
ca Belgijskiego Narodowego Instytntu Rad- Belgja ma wielkie tradycje muzyczne. 
jowPgo (In, tli ut Nati, nlll B 1ge de Radio- Na przdomie śr<dniowieCZ3 i czasów no
~tfussion) . pod dyr~kcjl\ De ilEi Dtflluw'a wożytnych szkola niderhmdzka, któn. 
l Berta BrJffallx (śpIew). miala tak ważnIl I'olę odpgrać w dziejach 

W programIe koncertn nsłys7ymy u- śpiewu chóralnego' geograficznie obelmuje 
wertnrę de Cbarloue Corday - B. Bd- także i Belgję. 
lIoit, .., wykonllniu orkiestry, Nokturn na 

Potęgowanie działania głośnika 
przy pomocy zgęszczonego p owietrza. 

Dokonywane o tstnio w Anglji pró- I 
by wykazały, iż przy transmisjach w 
wielklCb alach i pod golem niebem zg~
s~czone powietns doskonale służy do 
przemiany dr~.iJ akustycznych. 

Do gloAnika włącza się mianowicie 
- wentyl przewodu od zbIOrnika ze zgę
szczonem powietrzem. Wentyl ten. wpra
wIany w ruch przez drganie głośnika, 
okaznje ię w takiej mierze czuły, że 
zamyka sj~ i otwiera ZIl .II.ażdem drga-

niem głośnika. a to nawet przy najwyż
szej CZę810111wości drgafi. 

Wydobywajljca si" z wentyl- powie
tna zgęszczone drga razem ~ katdem 
drgani",m dźwięku i przenosi tem samem 
te drgauia do najdalszycb k/łtów sali czy 
t~ż otwartego pola. 

Stwierdzono, it z pomocł wymienio
nel{O wentyla o~iąga się nadzwyczajuie 
pełne i czyste dŹW1~ki. 

Nowe zastosowanie radja. 
Radjoaparaty w akademji policyjnej. 

W akademii P olicyjnej w Brauden
bnrgu (nad Havel~) wprowadzono nieda
wno inst8lacj~ radjową. 

Pieśni indyjskie! - będ~ urozmai
ceniem recitalu pieśr.iarskiego pieśniar
ki p. Jani y Gluzińskie!-Makuszyńskiej, 
transmitowanego przez Rozgłośni ę Łódz 
kil P. R. z Warszawy d , iś w czwartek 
dnia 17 grudnia od godz. 2U5- 22.50. 

Pieśni te pochodz~ ze zbioru p. 
Małgorzaty Beclard d'Harcourt. która 
odbywszy dwukrotnie podróż po Ekwa
dorze, Peru i Boliwji wyłowiła tam 
zbiór najcharakterystyczniejszych pieśni 
Indjan. 

Pieśni ich rodziły się w naj d wniej
szej, wolnej przeszłości, przetrwały ko
lonizatorów i utrzymały się w nie pisa
nej dotychczas tradycjI śpiewaczej In
djan. Niektóre zachowały pi > rwotnośĆ. 
inne zdradzajll jut hiszpańskie naloty 
stylistyczne. P. Bec1ard d 'Harcourt no
towała często z pomocą fonografu. 
Zbiór wydany jest w roku 1923. 

Pomysł wprowadzonia kwiatków 
egzotycznego pieśniarstwa jest orzeź
wiającą odmianę na tle sfatygowanych 
liryzmów i lirycznych smutków, w jakie 
skłonne jest niekiedy zabrn~ć nasze 
europejskie pieśniarstwo. 

Slowo wstępne p. t .• Pieśn i z dale-

......................... -
stycznych oraz przy wszystkich spor
tach. 

Mikrofony umie.~zczone są we wszy~ 
Btkich kancelarjach urzędowych kierow
nictwa akademji, w salach wykłado
wye·h. w kasyme olicerskieql oraz w ss
lach jadalnYCh. 

Ocqwiście, że Akademja Policyjna 
korzysta taJ..że z progran ów różnyeh 
stacy.i nadawczych. 

kich krajów· wypowie przed audycj~ p. 
Kornel Makuszyński, tłumacz tekstów 
pieśni indjań.kich. 

-===== 
Giełda warszawska. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 16 grndnia 11181 roku. 

(jOTOWKA. 
Oołary 8.91 

CZ~Kl. 

Gdańsk 174.00 
Londyn 80 90, 80.85, 30.90 
N.-York czeki 8917 
N.- York kabel 8.92~ 
Paryż 85.08 
Praga 26.42 
Szwajcarja 173.90 
Berlin 211.70 

AKCJE . 
B-k Pol ,ki 105.
LiI~lop 18.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

4~ inwestycyjna 77.-
5% konwerSyjna 36.50 
6% dolarowa 52.-
4% dolarowa 42,75 
7% stabilizacyjna 45.50, 47.75, 4T 
8% B. G. K. 94.-
4 1/.% ziemRkie zł 88,-
4 1/,% m. Warszawy 44 
5 1/.% m. Warszawy 46 
8% m. Warszawy 5900, 61.00, 60.50 
8% m. Częstochowy 5ł.75 
8% m. ŁodZI 5825, 59.25 
10% m. Radomia 61.50 ------... ------------Sluży ona przedewszystkiem do trans

misji specjalnych wykładów fachowych 
z rótnych miast niemi.ckich do sal wy-

klkdowycb Akademji Policyjnej . Ponadto 
zaś udZiela Rię z pomocą gło§ników ra· 
djow) ch komendy pr~y odbywających 
się na odkrytem polu ćwiczeniach ad",p
tów akademji. Tak samo ma się rzecz 
prq ich ćwiczeniach w salach gimna-

Dotychczasowe doświadczenia wyka
:l.aly, że in8talacja radjowa doskonale 
oddaje przy.ługi w nauce zarówno jak j 
ćwiczeniach akademji. I pamiętajcie 

o Irrwa/ldach wojen'lych. 

----------------------------------"-------------------------................ 
------------------------------. W roku 1902 wynalazłem przeciw ASTMIE, GRUtLlCY 

i SUCHOTOM 

powidła ziołowe 

PERFUMY 

Wynalezione przeze mnie powidła ziołowe. sąjedynym srodkiem 
którym motna zapobiec tym chorobom l stosowane są pTleciw, 
zapaleniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej, rótnego rod za ... 
Ju astmie z wla,snych z~ziębień. kaszlu, kolduszu i t. p. cho
robom. 3.000 !tstOw dZIękczynnych otrzymanych z Polski i za
grantcy od wyleczonych mojeml powidłami ziolo"emi, Irtóre 'ę 

do przejrzenia, świadczą O Ich skuleczności. 

STANISŁAW ::'LlWAŃSKJ. 

jak równiet wszelkiego rodzajn 
kosmetykI (lcr"jowe i za
grxDlczn~) w wielkim w y b o r z e 
poleca Perfumerja : 

(Wynalazca Poyldeł Ziołowych) 
Sprzedaje wyłlIcznie: 

Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława Śliwatisklego. 
• ŁvDŻ, ul. Brztzińska 33. • 

J. DRUKIER SZKŁO OKIENNE 
Zawadzka 5. Tel. 175-92. 

ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

UWAGA: Ceny konkurencyjne. 

NAJTAŃSZH ŹRÓDŁO ZAKVPU 
TOWARÓW WBŁNIANYCH Z FIRM : 
BIBLSKICH, TOMASZOW8KlCH 

I LBONHARDTA POLBCA FIRMA 

SALOMON SULKES 
ŁÓOt 

NOWOMIEJSKA l~. :: TBL. 163-8,1. 

UWAGA: 

Wydajemy lIolekcje krl\wcomil! 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA, Szkł, inspektowe w wielkim wyborze . 

I----------~-------------

ZAKŁAD KRA WIBCKI 

LEONARDA HETMANA 
ŁÓOt 

WÓLCZAŃSKA 63.- 'fEL. 108-00. 

~A SEZON ZIMOW1:, 
S PKCJALNOŚO ROBOTY 

IłUTRZANIl. 

Odświeżalnia 
ganlpJ'oby mę,ki~j 
i damSkIej 

PIIJ'owa prxlOJx 
ChemlC7.I"~ i filI h11U1JI1l 

Wykoo"ni~ ~~} b~i .. 

240-80 telefon 

CENY 
PRASOWANIB, 

Spodnie - 0,00 
Marynarlrl I 
I Kamizelki 1,50 
Palta- - 2,40 
~ u~ni - 2,20 

240-8CI I 

Dr. med. 

ISTARKER 
Spec. chorób wenerycznych, 

skórnych i włosów . 

Sródmiejska 12 
(dawn. Cegiel niana 25). Telefon 126-87. 

Od god .. 9-1 i od i-8 w niedziel. I .,.,Ięta 
od 10-1. 

Dla nIezamożnych ceny leczule. 

Zakła~ 'krawiecki 

A. BERMIC 
(dypl. w Paryżu) 

UJ. Południowa Nr. 30. 
Ws~elkie zam6wienia na roboty męskie wyk .. 
nuje solidnie, punktualnie, tanio i na dOło"," 

nych warunkach. 

....................... --
Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób skórnych i we

nerycznych 
u I. N A W R O T 2. 

przyjmnj e do 10 r. i od '-8 wlecz., w nie
dzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spee. od godz. ,-~ p.p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Fabryka 
Tunin 

__ o ~ jogrodzań 
~~~&S(f,Q='.J'. l drUCIanych 

- ><'I Pleeionki. Tka-
Q.<~..>;.:,..z:...;J;.;C:;;:Z:;;Y:..IL.:"""_ ~ niny. GlU)' mle-

dziane do fil
trów, Rabit. do robót betonowyrb. siatki dla 
r~bryk rótoeo;o gatunku wyrabia i pole.a: 

Mateusz Mikołajczyk 
-- t.ódż, ul, Kilińskiego 167. -

Teleran IOI-S:>. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 15 grudnia i dni następnych 

"Przedwiośnie" Wielka kreacja boskiej G R E T Y G A R B 0, jako nierządnicy, która postanowi la. powrócić na drogę uczciwego życia 

W filmie "ANNA CHRISTIE' 
Xa(l program ciekawe aktualności filmowe i wesot/). komedia. - Następny program: . Na Zachodzie bez zmian·, 

bezkonkurencyjoy Um wt!dlu!{ vowieści ERICHA M. REMARQrE'A. 

Żeromskiego 74-76 
róg KopernIka 

Poo,"lek seansów"" dni powsz. o godz. ł p. p., w niedzle.le i święta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc: I-1.2~, I1-!IO gr., 
111-60 gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na wszyslkie mIejsca ważne we wszystkie dni z wyj"tkiem sobót, nIedziel I świ"t. 

UWAGA, Pass .. partout& I bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nieważne. 

Dziś i dni następnych 
Wielki sensacyjny film HA RRY PEEfJ w swej naj
nowszej i najsens8cyjniej zej kreacji jako bohater 

widlkiego dramatu salonowt!go p. t. 

"Sfałszowane miljony" 
Oszalamiaj"cy wir niebezpieczl'ństw i bohaterstw 
wśród nieustającego napięCIa i miljóna nie~podzianek . 
Zatarta walka z międzynarodową bandą wyrafinowa-

, nych fał3zel'zy banknotów. Film, który bierze, wzru· 
sza, porywa, zaciekawia, intryguje, zajmuje, bawi 

i rozśmiesza, . 
Nad progr.: Wesola fdnla. - Nast. pr. Katarzyna l. 

Pocz. sean ów w dui. powszednie o godz. 4 po poł. 
w oboty, niedziele i święta o godz. 12 w pol. 

Dfwiękowy Kino-Tealr 

MIMOZA Od wtorku 15 do poniedziałku 21 grudnia 
193J r. wł. 

Wspaniały dramat dźwiękowy wykonany na 
tle życia lotników amerykańskich p. t . 

I 
ReżY'lerji : Franka Corpa - twórcy .Łodzi podwodnej". 

W rolach głównych. JACK HOLT, LILLE LEE i RALF GRA VE. 

Następny program: NA SYBIR z Jadwigą Smosarskl\, 
Adamem Brodziszem i Samborskim. 

Pocz~tek a.ansów, w dni powszednie o godzlnle 4-<>j, w soboty, nIedzIele 
i święta o godzInie 2-ej. Ost"tui seans o godz. g.15. Na pIerwszy seanl 

wszystkie miejsca po 60 gr. 
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Dziś i dni następnych! Rewelacyjny program! 

~ SŁODYCZ ZWYCIĘST\\ A W rolach głównych ; l~roG~y~ZECHOWA, == 

=§ERA == Oiężka walka dyplomowanej kobiety z trudnościam i życiowemi. 

= 
Zawiszy 22 (Baluty). 

== --------------------------
IJ obraz Największy fi lm na. tle t.rci~ tajemnlc~ej bandy pr~emytników CI' emna afera" § 
___ alkoholu or8Z ludzI podziemi w rodzaJn Al Capone a pod tyt. : " . !5 

= Początek seansów: w dni powszedn;e o g. 5 
po Dol .. W ~obotę i nied1.iplę o I!. l po Dol. 

W rolach głównych niezrównany LOUIS '\\ OLHEIM (Bulba) odtwó1'ca slynnego arcydzieła filmo,,!, .BURZA" orsz 
postrach świata podziemi 'raOMAS MEIGHAN, - UWAGA: Sala dobrze ogrzana. - POWiększona orkiestra. = 
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-~~~~~~~~~-
4ł BAKIN0J -TEAKTRA Franciszkańska nr. 31-a ,. 
.,., róg Brzezińskiej Fr 

ł\ 
Dojazd tramwajami l, 6 i ) 4. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych ! ,. 

Wielki podwó'n program! Fr 
ł\ I. Ewa II. Kulisy mody ~ 

w J' edwabiach Rekord ~obrtgo hnmoru i pogody ~ 

ł\ 
li Jednl\ tylko łezkl\, 

(Karjera podlotka) W rolach głównych: 
4ł W roli głównej: łiARRY LlEDTKE, MARJA 'A 
." Lissy Arna. CORDA, Herman Picha. Fr 

ł\ 
Początek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. ~ 
12·ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkie tra powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

łJ~~~~~~~~~" 
Do akt Xr. 622 i 623 1931 r. 

Op;loszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, W A

CŁA W KOSZELIK, Z8m. w Łodzi przy ulicy 
Wólcza~klej 63, na zasadzie art. 1030 U P.C. 
ogłasza, że w dniu 30 grudnia 1931 r. od 
godz. !Orano w Łodzi przy uj . Lokatorskiej 
Nr. 13a odb~dzle się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, nalet~cycb do An
drzeja Kotynia i składających się z mebli i 
lortepianu romy A. Hofer oszacowanych na 
sumę zl. 1120. 

Łódź, dnia 16 grudnia 1931 r. 
Komornik W. KOSZELIK. 

Do "kt NI'. 629 1931 r. 

Ogłoszenie_ I 
Komornik S~du Grodzkiego 'W Łodzi, TO

MASZ CHORZELSK1, nmieszkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie art. 1030 U. 
P_ C. ogłasza, że w dniu 29 grudnl~ 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzl przy ul. Śródmiej
kiej nr. 39 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomosci. należ,\cych do Chlla 
-Majera Grlnberia l sklad"J,\cych się z me
bli osz"cowanych na sumę zl.650. 

Łódż, dnia 16 grudni8 1031 r. 
Komornik TOYASZ CHORZELSKI. 

Uwaga!!! Uwaga f!! 1-
Kto życzy sobie mieć dobre, fachowo R U M B A" 

wykonane i artystyczne zdjęcia , n ech . " 
zwr6ci się do zakładu fotograficznego i inne tańce nowoczesne wyucza 

pod firmą Koncesjonowana Szkoła Tańc 

" 
A R S" 
Łódź, ul. Zgierska Nr. 38 

posiadamy bowiem najnowszlI technikę 
fotograficzną. Z powodu zaś kryzysu 
O b n i ż y I i ś m y c e n y na gwiazdkę 

do 5 zł. 
za 6 poczt6wek artystycznie wykonanych 
z portretem 30 X 40 cm. (bez względu 
na pozę, t. j. biust, zdjęcie kolanowe 
lub cała figura.) 

Z poważaniem 
Artyst. Zakład fotograficzny 

"ARS" 
ul. Zgierska Nr. 38. 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-043. 

Zapisy na kursy pocz'Itkuj'lcych, za
awansowanych l pojedyńczo przyj
muje od 11-ej rano do lO-ej wieczór. 

Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszerja 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
Przvimuje od 5-8. 

~~.~~ 
-----,----------------------------~ Bi:!uterję 

SKŁAD FUTER 
~.< 

19 
Tel.r. 162-23 i 22ł-66. 

Pracownia kusnierska na miejscu. 

zeg8rki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e c a 
. Preclosa" Plotrkow
k. 123 w podwórzu. 

PrzY lmuJę apaszki i 
szale jedwabne do 

ręcznego malowanIa 
DA. powierzonyoh ma
terjałacb. Ul. BoI. Li
manowskiego ~, IV 
p. m. 22. K. Olesz. -

Obiady 

~~----------------------------... -----
smaczne t tanio wy
daje 11 Listopada ~O, 
n wejście 18, parter. 

--'e-~ -JCr."-"""'''''''en.·· • Za wiersz milimetrowy l-lamowy (~łamy): przed tekstem I w tekście 60 gr., za tekstem I komunIkaty łO gr., nekro
'-" ~J _~<2._~ . logi - 30 gr., swyczajne za I wiersz miliJń, (strona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszenIa drobne 12gr., za .... yr". najmnlejs.e 

U
MUUllUllllUllBUllUltllUlllllllUIUUUIUI JIIi1!!!IIIIIIIIIIIIII.UIlll.!!!!!I!I""U.IMihhIllllll z ł. 1.20, dla poazukuj'loyoh pracy lO gr., najmniejsze ogłoazenle I tł. - OgłoszenIa zamiejscowe o 30 proc. drotej, on IlIIUHIUlUU_ HIIIIIł . lirm z8granlcznych o 100 proc. drożoj. Za terminowy druk ogłoszeil, komunIkatów I oliar admlnlstr"cja nie odpowi"da. 

C e n y p r e n u m e r a ty: mieSIęcznie w Łodzi zl. 3.60, n" prowlncj~ zł. 6.10,'" odnoszenie do domn 40 gr. - Pr.num er"tę przerwAĆ mozna tylko l-go i I~-go k&Żdego mieli lic". 

Redaktul': Józef Plzybrlski Za wydawnictwo: Edmund Błażewski . Druk H. Tarkowsklego, CegielnIana 19. 
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